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Stanislaw Achremczyk

UCZNIOWIE KOLEGIUM JEZUICKIEGO W BRANIEWIE 
W LATACH 1694— 1776

Dzieje braniewskiego „Hosianum" ciągle czekają jeszcze na komplekso­
we badania naukowe, odpowiadające jego historycznemu znaczeniu. Jak  do­
tychczas nie ukazało się zbyt wiele opracowań naukowych traktujących o tym  
kolegium nie zajmowano się również jego uczn iam i2. Celowe było zatem 
podjęcie prac nad wydobyciem z zapomnienia sławnych jego uczniów, a przez 
to pokazanie w kładu szkoły w dzieło zespolenia W armii z resztą ziem pol­
skich. Wydany przez Georga Liihra 8 spis uczniów posłużył za podstawę niniej­
szego artykułu , stanowiącego próbę wypełnienia jednej z licznych luk w bada­
niach nad dziejami tej szkoły.

Kolegium braniewskie było pełnym kolegium jezuickim, tzw. studium, 
universale, z pięcioletnim kursem szkół średnich, filozofii i teologii. Przez 
długi okres wyróżniało się wśród szkół jezuickich wykładam i m atem atyki 
i nauczaniem języka n iem ieckiego4. Jezuitów braniewskich ani wtadz w ar­

1 N a j l e p i e j  o p r a c o w a n e  s ą  p o c z ą t k i  i s t n i e n i a  k o l e g i u m .  Z o b .  J .  K o r e w a ,  G e n e z a  b r a ­
n i e w s k i e g o  H o s i a n u m ,  P o z n a ń —W a r s z a w a —L u b l i n  1965; t e n ż e ,  K o la  b r a n i e w s k i e g o  H o s i a n u m  
■w d z i e l e  z e s p o l e n i a  W a r m i i  i  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  w i e k u  X V I —X V I I I ,  S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  1968, 
t .  5, s s .  77—87; J .  O b ł ą k ,  O p o c z ą t k a c h  k o l e g i u m  j e z u i c k i e g o  i  s e m i n a r i u m  d u c h o w n e g o  w  B r a ­
n i e w i e ,  S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  1968, t .  5, s s .  5—41; L .  P i e c h n i k ,  K o n w i k t  s z l a c h e c k i  w  B r a n i e ­
w i e  (1565—1600), S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  1968, t .  5, s s .  89—110; t e n ż e .  G i m n a z j u m  w  B r a n i e w i e  
w X V I  w . ,  N a s z a  P r z e s z ł o ś ć ,  1958, t .  7, s s .  5—72; S .  Z a ł ę s k i ,  J e z u i c i  w  P o l s c e ,  t .  4, с г .  1, K r a ­
k ó w  1905, s s .  1—38; A . W o j t k o w s k i ,  Z  d z i e j ó w  s z k o l n i c t w a  j e z u i c k i e g o  i  p l j a r s k i e g o  w  P o l s c e ,  
Z e s z y ty  N a u k o w e  K a to l i c k i e g o  U n i w e r s y t e t u  L u b e l s k i e g o ,  1966, n r  1—2, s s .  99— 115; A . T r i l l e r ,  
D a s  J e s u i t e n k o l l e g  1565—1772, Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s  
(d a le j  Z G A E ) ,  1960—1966, B d .  30, s s .  497—515; E . W a s c h i ń s k l ,  D a s  k i r c h l i c h e  B i l d u n g s w e s e n  }n 
E r m l a n d ,  W e s t p r e u s s e n  u n d  P o s e n ,  B d .  1, B r e s l a u  1928, s s .  153—167, 263—267; W  b i b l io t e c e  M u ­
z e u m  W a r m i i  i M a z u r ,  w  O l s z t y n i e  z n a j d u j e  s i ę  k r o n i k a  k o l e g i u m  j e z u ic k i e g o  w  B r a n i e w i e  
H i s t o r ia  C o l l e g i i  B r u n s b e r g e n s i s  S o c i e t a t i s  J e s u  a b  a n n o  1643 u s q u e  a d  a n n u m  1772, s y g n a ­
t u r a  21.

2 O  u c z n i a c h  k o l e g i u m  j e z u i c k i e g o  s p o t y k a m y  n i e w i e l k i e  w z m i a n k i ,  z o b .  A .  T r i l l e r ,  A u s  
d e r  G e s c h i c h t e  d e s  G y m n a s i u m s  z u  B r u n s b e r g  E r m l a n d e s c h  i n  O s t p r e u s s e n ,  O s n a b r ü c k  1965; 
t e n ż e ,  D a s  J e s u i t e n k o l l e g ,  s s .  508—509; K .  K o r o t a j o w a ,  O f i c y n a  b r a n i e w s k a  1589— 1773, O l s z ty n  
1964, s . 7. S łu s z n e  p r z e t o  s ą  p o s t u l a t y  p o d j ę c i a  b a d a ń  n a d  u c z n i a m i  k o l e g i u m  b r a n ie w s k i e g o ,  
z o b . J .  K o r e w a ,  R o la  b r a n i e w s k i e g o  H o s i a n u m ,  s . 81.

3 G . L ü h r ,  D ie  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s  v o n  1694 b i s  2776 n a c h  d e m  A l b u m  
S c h o l a s t i c u m  B r a u n s b e r g e n s l ,  M o n u m e n t a  H i s t o r ia e  W a r m i e n s l s ,  1932, B d .  12. D o  z a l e t  a l b u ­
m u  n a l e ż y  z a l ic z y ć  p o d a n i e  i m i o n  r o d z i c ó w  u c z n i a ,  c z a s a m i  u r z ę d u  o j c a ,  m i e j s c o w o ś c i ,  z k t ó ­
r e j  p o c h o d z i ł ,  n i e k i e d y  n a z w y  s z k o ł y  u k o ń c z o n e j  p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  B r a n i e w a  o r a z  w i e k u  
u c z n i a  i  k l a s y ,  d o  k t ó r e j  s i ę  z a p i s a ł .  W a d ą  n a t o m i a s t  J e s t  p r z e k r ę c a n i e  n a z w i s k ,  n a z w  m i e j ­
s c o w o ś c i ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  b r a k  w z m i a n k i  o  u k o ń c z e n i u  k o le g i u m .

4 L . P i e c h n i k ,  G i m n a z j u m  w  B r a n i e w i e ,  s s .  36—38; A . W o j t k o w s k i ,  Z  d z i e j ó w  s z k o l n i c ­
t w a ,  s . 102; J ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  r o z p o c z ę t o  u c z y ć  o d  1576 r o k u  n a  ż ą d a n i e  s z l a c h t y  p o l s k ie j
i  b i s k u p a  w a r m i ń s k i e g o  M a r c i n a  K r o m e r a .
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mińskich nie zadowalało posiadanie studium  universale, ich starania zmie­
rzały do przekształcenia kolegium w akademię. Po nieudanych próbach w XVI 
i XVII wieku jezuici podjęli nowe sta ran ia  na początku XVIII stulecia. 
W 1701 roku wysłali memoriał do R zy m u 5, w którym uzasadniali koniecz­
ność utworzenia akademii w Braniewie. Podkreślali w nim, iż kolegium pro­
wadzi wykłady nauk humanistycznych, filozofii, teologii scholastycznej, pozy­
tywnej i moralnej, m atem atyki oraz języka greckiego i hebrajskiego. Mocno 
akcentowali, że program  nauczania nie różni się od program u obowiązującego 
w uniwersytetach jezuickich. Istnienie silnych szkół innowierczych w G dań­
sku, Toruniu, Elblągu i Królewcu przemawiało dodatkowo — zdaniem jezui­
tów — za szybkim powołaniem akademii w Braniewie. Odciągniętoby w ten 
sposób, młodzież od szkół protestanckich, a także podniesionoby poziom w y­
kształcenia duchowieństwa katolickiego.

Wybuch wielkiej wojny północnej przeszkodził planom utworzenia aka­
demii. Lata wojny dały się solidnie we znaki całej W armii °, a do tego pod 
koniec 1708 roku rozszalała się zaraza. Rektor 8 listopada 1709 roku w oba­
wie o zdrowie uczniów zamknął szkołę. Naukę wznowiono 25 lutego 1710 roku, 
ale gdy ponownie pojawiła się zaraza znów przerw ano zajęcia szkolne; do­
piero w lutym  1711 roku rozpoczęto norm alną niezakłóconą niczym n a u k ę 7.

Po zakończeniu wojny, po odbudowie szkolnych finansów jezuici rozpo­
częli w 1735 roku ponowne starania o utworzenie akademii w Braniewie e, m a­
jąc wsparcie biskupa warmińskiego Krzysztofa Szembeka. Wysiłki te  znów 
nie powiodły się i myśl powołania akademii upadła wraz ze śmiercią Szem­
beka. Nie powrócono do niej pod rządam i nowego biskupa Adama Stanisła­
wa Grabowskiego przychylnie odnoszącego się do kolegium braniewskiego °. 
Niepowodzenie to  sprawiło, że jezuici braniewscy spóźnili się z przeprowa­
dzeniem reform y nauczania, podczas gdy inne szkoły wcieliły ją w życie. 
Tkwiące w starym  programie nauczania kolegium braniewskie przeżywało 
kryzys, o czym świadczy zmniejszająca się liczba uczniów.

Według moich wyliczeń w latach 1694—1776 zapisało się nie 5575 ucz­
niów, tak jak podaje to dotychczasowa lite ra tu ra  historyczna, a 5557 ucz­
niów >°. Jest to liczba niemała, porównując ją choćby z kolegium w Reszlu,

5 L . P i e c h n i k ,  S t a r a n i a  o  u n i w e r s y t e t  w  B r a n i e w i e ,  S t u d i a  W a r m i ń s k ie ,  1968, t .  5,
s s .  72—73; A .  T r i l l e r ,  D a s  J e s u i t e n k o l l e g ,  s . 504. S t a r a n i a  J e z u i t ó w  p o p a r ł  b i s k u p  w a r m i ń s k i  
A n d r z e j  C h r y z o s t o m  Z a ł u s k i ,  k t ó r y  w  r e l a c j i  o  s t a n i e  d i e c e z j i  p r z e s ł a n e j  w  1701 r o k u  d o  
R z y m u  d a ł  o  n i c h  j a k  n a j l e p s z ą  o p in i ę ,  z o b . A . S z o r c ,  R e l a c j e  b i s k u p ó w  w a r m i ń s k i c h  X V I I  
i  X V I I I  w i e k u  d o  R z y m u  o  s t a n i e  d i e c e z j i ,  S t u d i a  W a r m i ń s k ie ,  1968, t .  5, s. 224; J .  B e n d e r ,  
G e s c h i c h t e  d e r  p h i l o s o p h i s c h e n  u n d  t h e o l o g i s c h e n  S t u d i e n  i m  E r m l a n d ,  B r a u n s b e r g  1868, 
ss , 80—81.

6 F .  H ip l e r ,  B r a u n s b e r g e r  i n  d e r  S c h w e d e n z e l t ,  Z G A E , 1886, B d .  8, s. 148; S . Z a ł ę s k i ,  
o p .  c i t . ,  s . 34; H i s t o r ia  C o le g i i  B r u n s b e r g e n s i s  S o c i e t a t i s  J e s u ,  s . 147.

7 F .  H ip l e r ,  o p .  c i t . ,  s . 147; H i s t o r ia  C o l l e g i i  B r u n s b e r g e n s i s  S o c i e t a t i s  J e s u ,  s . 183;
G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  s s .  57 i  n .

8 L . P i e c h n i k ,  S t a r a n i a  o  u n i w e r s y t e t  w  B r a n i e w i e ,  s . 73.
9 S . Z a ł ę s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 19. W  1743 r o k u  r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  n o w e g o  g m a c h u .
10 W  d o t y c h c z a s o w e j  l i t e r a t u r z e  h i s to r y c z n e j  p o d a w a n o  z a  u s t a l e n i a m i  G . L ü h r a ,  że  

w  l a t a c h  1694—1778 z a p i s a ł o  s i ę  d o  k o l e g i u m  5575 u c z n i ó w  (D ie  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  
G y m n a s i u m s ,  s . 5). J e d n a k ż e  a n i  L ü h r  a n i  i n n i  h i s t o r y c y  n i e  z a u w a ż y l i  w  w y d a n y m  a l b u ­
m i e  b ł ę d u  d r u k a r s k i e g o ,  k t ó r y  z a w y ż y ł  o  30 l i c z b ę  u c z n i ó w  (s. 80). P o z a  t y m  s ą  u c z n io w ie ,  
k t ó r y c h  w p i s y w a n o  d o  a l b u m u  d w u k r o t n i e  n p .  J a n a  i  J ó z e f a  C z a p g k ic h ,  s ą  t e ż  1 w p i s y  d o ­
d a t k o w e ,  k t ó r y c h  L ü h r  n i e  d o d a ł  d o  o g ó ln e j  l i c z b y  u c z n i ó w .  W  s u m ie  u s t a l o n o ,  ż e  d o  k o ­
l e g i u m  z a p i s a ł o  s i ę  5557 u c z n ió w .
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T A B E L A  1. U c z n io w ie  s z k ó ł  w  P r u s a c h  K r ó l e w s k i c h  w  l a t a c h  1691—1770

L a ta

K o l e g i u m
k a t o l i c k i e

G i m n a z j a  p r o t e s t a n c k i e

B r a n i e w o G d a ń s k j T o r u ń 1 E l b l ą g

1691— 1700 672° 590 543 516

1701— 1710 641 624 387 561

1711— 1720 768 468 368 503

1721—>1730 878 440 323 466

1731— 1740 695 408 223 338

1741— 1750 570 327 211 289

1751— 1760 619 « 215 338

1761— 1770 637 146 242

a D a n e  z a  l a t a  1694—1700. P o n ie w a ż  ś r e d n i a  r o c z n a  t e j  d e k a d y  w y n o s i ł a  82 u c z n i ó w ,  p r z y ­
b l i ż o n a  l i c z b a  n a  l a t a  1891—1700 w y n o s i ł a b y  — 818,

Ź r ó d ł o :  G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  p a s s i m ;  M . P a w l a k ,
D z i e j e  g i m n a z j u m  e l b l ą s k i e g o  w  l a t a c h  1535— 1772, O l s z t y n  1972, s s .  84, 90; S  S a l m o n o w i c 2 , 
T o r u ń s k i e  g i m n a z j u m  a k a d e m i c k i e  w  l a t a c h  1681— 1817, B y d g o s z c z  1973, s s .  227, 315; J .  M a ­
ł e c k i ,  R e c e n z j a  k s i ą ż k i  M . P a w l a k a  « D z ie j e  g i m n a z j u m  e l b l ą s k i e g o  w  ' l a ta c h  1535— 1772», K o ­
m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  1972, n r  4, s . 692.

przez k't6re w znacznie dłuższym czasie, bo od 1631 —- do 1797 roku przewi­
nęło się 5610 uczn iów 11. Wymowniej zobrazuje ją tabela 1.

Porów nanie liczby uczniów czterech największych szkół w Prusach Kró­
lewskich i W armii — trzech gimnazjów protestanckich; gdańskiego, to ruń­
skiego i elbląskiego oraz kolegium braniewskiego w latach 1691—1770 potw ier­
dza znaczną przewagę liczebną tego ostatniego. N atomiast we wszystkich w y­
mienionych szkołach zauważamy podobne zjawisko — bardzo widoczne k u r­
czenie się zapisów młodzieży. W kolegium braniewskim  do około 1735 roku 
utrzym yw ała się liczba zapisów na poziomie schyłku XVII wieku. Na pewne 
jej zmniejszenie wpłynęły jedynie lata  wielkiej wojny północnej. Dopiero po­
czynając od 1740 roku zapisywało się znacznie m niej uczniów. Najgłębszy 
kryzys w naborze młodzieży przeżywało kolegium w latach 1742—1746. Po­
tem zanotowano pewien wzrost, jednak nigdy nie osiągnięto liczby zapisów 
z pierwszych lat XVIII wieku.

Średnio rocznie zapisywało się do kolegium braniewskiego 68 uczniów. 
Najwięcej przybywało ich w  latach 1721— 1730, kiedy to wpisywano rocznie 
po 87 chłopców, a najm niej w latach 1741—1750, bo 57 uczniów 12. W poszcze­

11 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  s . 5; t e n ż e ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  
R ö s s e l e r  G y m n a s i u j n s  n a c h  d e m  A l b u m  d e r  m a r i a n t s c h e  K o n g r e g a t i o n ,  z w e i t e r  T e i l  1749—1797, 
Z G A E , 1910, B d .  17, s . 97; J .  O b ł ą k ,  H i s t o r i a  d i e c e z j i  -w arm iń sk ie ;? ,  O l s z t y n  1959, s . 76. W  1690 
r o k u  u c z y ł o  s i ę  w  k o l e g i u m  r e s z e l s k i m  216 u c z n i ó w ,  w  1730 r o k u  —  256, a  w  1740 r o k u  — 282. 
Z  k o l e i  w  k o l e g i u m  g r u d z i ą d z k i m  w  l a t a c h  1735—1737 k s z t a ł c i ł o  s i ę  r o c z n i e  o k o ło  260 u c z n ió w .  
W 1735 r o k u  —  313, w  1736 — 274, a  w  1737 — 184, z o b .  X .  F r o e l i c h ,  G e s c h i c h t e  d e s  G r a u d e n -  
z u r  K r e i s e s ,  B d .  2 D a n z i g  1882, s s .  203 i  п . ;  J .  K o n i e c z n y ,  К .  S z y m c z a k ,  D z i e j e  s z k o l n i c t w a  
g r u d z i ą d z k i e g o ,  R o c z n ik  G r u d z i ą d z k i ,  1961, t .  2, s .  27. N a t o m i a s t  w  k o l e g i u m  t o r u ń s k i m  w  n i e ­
k t ó r y c h  l a t a c h  p i e r w s z e j  p o ł o w y  X V I I I  w i e k u  u c z y ł o  s i ę  o k o ł o  600 u c z n i ó w ,  p r z e c i ę tn i e  z a ś  
w  j e d n y m  r o k u  s z k o l n y m  b y w a ł o  p o  300 c h ł o p c ó w ,  z o b . S . B e d n a r s k i ,  U p a d e k  i  o d r o d z e n i e  
s z k ó ł  j e z u i c k i c h  w  P o l s c e ,  K r a k ó w  1933, s . 117; S . S a l m o n o w i c z ,  S z k o ła  p o j e z u i c k a  K o m i s j i  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j  w  T o r u n i u  (1773— 1787), Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1975, t .  40, z .  3-4, s . 34.

12 W  l a t a c h  1694— 1700 z a p i s y w a ł o  s i ę  r o c z n i e  d o  k o l e g i u m  p o  82 u c z n i ó w ,  w  l a t a c h  1711 — 
1720 — 76 u c z n ió w ,  w  l a t a c h  1731—1740 — 69 u c z n i ó w ,  w  l a t a c h  1751—1760 — 61 u c z n i ó w ,  w  l a ­
t a c h  1761—1770 — 63 u c z n i ó w ,  a  w  l a t a c h  1771—1776 t y l k o  p o  29 u c z n i ó w .  D o  p r o t e s t a n c k i e g o
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gólnych latach zdarzało się, iż liczba zapisujących się znacznie przekraczała 
średnią roczną, ale zdarzały się też lata gdy była ona niewielka. Liczha wstę­
pujących zależała w dużej mierze od sytuacji politycznej w Rzeczypospolitej. 
Np. w latach 1704— 1705 zapisało się jedynie 95 chłopców, były to jednak lata 
wojny i największego zamętu w Polsce. Działania wojenne pod koniec 1703 
roku objęły również Wanmię. W okresie wojny w yjątek  stanowiły lata  1706— 
1707, kiedy to nastąpił gwałtowny wzrost zapisów (odpowiednio 107 i 97). T łu­
maczyć to należy pewnym  wyjaśnieniem sytuacji politycznej w wyniku abdy­
kacji Augusta II w 1706 roku, a przede wszystkim tym, że w m niem aniu ro­
dziców, Braniewo, położone na północnym krańcu Rzeczypospolitej, było 
mniej narażone na działania wojenne niż inne m iasta polskie, a przez to  za­
pewniało młodzieży większe bezpieczeństwo. Po zwycięstwie Rosjan pod Poł- 
taw ą i po wkroczeniu Augusta II do Polski, mimo złej sytuacji gospodarczej, 
w 1711 roku do kolegium zapisało się 103 uczniów. W latach następnych za­
pisywało się ich nieco mniej, jedynie w 1716 roku poważnych walk w e­
w nętrznych w Polsce, zapisało się tylko 50 chłopców. Gwałtowny spadek za­
pisów zanotowano w latach 1709 i 1710, gdy w Polsce i na W arm ii szalała 
zaraza, która zbierała w miastach obfite żniwo. Od 1740 roku nastąpiło zmniej­
szenie (w niektórych latach bardzo wyraźne, np. w 1746 roku zapisało się 
40 -uczniów, 1750 — 32, 1754 — 40, 1758 — 42) liczby zapisów, jedynie — 
lata 1751— 1753 stanowią wyjątek, bowiem zanotowano wówczas większy na ­
pływ  młodzieży (odpowiednio 69, 73 i 91). Zmniejszenie się zapisów (w latach 
pokoju) należy tłumaczyć kryzysem nauczania w kolegium braniewskim , re ­
formą nauczania w szkołach pijarskich i mniejszymi aspiracjami młodzieży 
szlacheckiej, k tóra  wolała kształcić się w bliższych kolegiach, a także znacz­
nym  rozwojem sieci szkół jezuickich. Bo gdy w 1700 roku istniało w Polsce 
46 szkół jezuickich, to w 1773 roku było ich już 66, a więc nastąpił wzrost 
40% 13. Do około 1720 roku Hosianum było w swej najbliższej okolicy jedy­
nym  pełnym  kolegium z filozofią, teologią i  językiem niemieckim. W latach 
dwudziestych XVIII wieku pełne kolegium było już w Szkotach koło Gdańska 
i w Toruniu Zwłaszcza kolegium toruńskie zyskało na znaczeniu i popular­
ności głównie wśród szlachty kujaw skiej i P rus Królewskich 15. Podporząd­
kowanie w 1756 roku gimnazjum chełmińskiego Uniwersytetowi Krakowskie­
m u spowodowało, że poczęło ono przyciągać młodzież szlachecką i mieszczań­
ską Prus Królewskich, k tóra  do tej pory dość licznie uczyła się w  Braniewie. 
Program  nauczania w gimnazjum chełmińskim został rozszerzony o uniw er­
sytecki kurs filozofii i prawa, a także języków obcych ie. Zwłaszcza przycią­

g i m n a z j u m  t o r u ń s k i e g o  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  X V I I  w i e k u  w p i s y w a n o  r o c z n i e  o k o ło  60 u c z n ió w ,
a w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  X V I I I  w i e k u  —  30 u c z n i ó w ,  z o b .  S . S a ł m o n o w i c z ,  T o r u ń s k i e  g lm n a ~
z j u m  a k a d e m i c k i e  w  l a t a c h  1681— 1817, B y d g o s z c z  1973, s . 228. D o  k o l e g i u m  J e z u ic k i e g o  w  G r u ­
d z i ą d z u  w  1735 r o k u  z a p i s a ł o  s i ę  d o  k l a s y  w s t ę p n e j  86 u c z n i ó w ,  w  1736 r o k u  — 85, a  w  1737 
r o k u  t y l k o  37 c h ł o p c ó w ,  zo b .  X .  F r o e l i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 203. D o  g i m n a z j u m  e l b l ą s k i e g o  z a p i s y ­
w a ło  s i ę  r o c z n i e  50—60 u c z n ió w ,  a  w  l a t a c h  1746—1780 t y l k o  12—40, z o b .  M . P a w l a k ,  D z ie je  
g i m n a z j u m  e l b l ą s k i e g o  w  l a t a c h  1535— 1772, O l s z t y n  1972, s s .  51, 54.

13 S . B e d n a r s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  112; W  p r o w i n c j i  l i t e w s k i e j ,  d o  k t ó r e j  n a l e ż a ł o  B r a n i e w o ,  
w  1700 r o k u  b y ło  24 s z k ó ł  j e z u i c k i c h  a  w  1773 r o k u  — 31.

14 I b i d e m ,  t a b l i c a  I I .
15 S . S a ł m o n o w i c z ,  S z k o ł a  p o j e z u i c k a ,  s s .  33—35; t e n ż e ,  M y ś l  K o p e r n i k a  го T o r u n i u  na  

p r z e ł o m i e  X V I I / X V 1 I 1  го.. S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  1972, t .  9, s s .  316—319; S .  Z a ł ę s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  669 
i  n .  T w i e r d z i ł  Z a ł ę s k i ,  iż  o d  1731 r o k u  k o l e g i u m  t o r u ń s k i e  b y ł o  j a k b y  m a ł ą  a k a d e m i ą .

16 P .  C h m i e l e w s k i ,  Z a r y s  d z i e j ó w  s z k o l n i c t w a  c h e ł m i ń s k i e g o ,  R o c z n i k  G r u d z i ą d z k i ,  1985,
t .  4, s . 44. R o z s z e r z o n o  w ó w c z a s  p r o g r a m  n a u c z a n i a  o  u n i w e r s y t e c k i  k u r s  f i l o z o f i i  1 p r a w a ,
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gały wykłady prawa, których nie było w kolegium braniewskim . Nastąpił 
gwałtowny wzrost uczniów: w  roku szkolnym 1692/1693 uczyło się w Chełm­
nie 81 uczniów, a w roku 1756/1757 było ich 19617. Przy  innych kolegiach 
jezuickich zakładano konw ikty szlacheckie oraz poczęto wprowadzać naucza­
nie języka niemieckiego. P ijarzy  przeprowadzili w swych szkołach reformę 
nauczania, a założone w 1740 roku przez Stanisława Konarskiego Collegium  
Nobilium przyciągało synów z najwpływowszych polskich rodów magnackich.

Zabór W armii przez P rusy  spowodował znaczny spadek napływ u uczniów 
do kolegium. Zaznaczył się on już w 1771 roku kiedy to  przyjęto 44 chłopców, 
w 1773 roku  — 33, w 1774 roku — 31, w 1775 roku tylko 19, a w 1776 roku  
zaledwie dziesięciu IS. Odcięcie szkoły od reszty ziem polskich spowodowało 
gwałtowne zmniejszenie się liczby uczniów. Z samej W armii i P rus Królew­
skich, z których tradycyjnie przysyłano najwięcej młodzieży, w pierwszych 
latach zaboru zapisano znikomą liczbę uczniów. Ten gwałtow ny spadek był 
również wynikiem kasaty zakonu jezuitów, której P rusy  wprawdzie nie 
uznały, a le  edykt papieski musiał mieć większy posłuch wśród ludności k a ­
tolickiej niż edykty protestanckich władz zaborczych.

Zapisywali się uczniowie do kolegium w ciągu całego roku szkolnego, 
mimo że rozpoczynał się on 1 września. W 1701 roku trzech uczniów szla­
checkich zapisało się w styczniu, jeden w lutym, dwóch w kwietniu, trzech 
we wrześniu i jeden w grudniu 19. Natomiast uczniowie z m iast warmińskich 
w większości zapisywali się we wrześniu, np. na 198 przybyłych z Ornety 
127 rozpoczęło naukę właśnie we wrześniu, a na 244 z From borka — 156 
uczniów. Z  Gdańska na 54 uczniów we wrześniu do Braniewa przybyło już 24, 
z bliższego Tolkmicką 49 na 75 uczniów. Podobnie zapisywali się uczniowie 
chłopscy, np. na 15 uczniów pochodzących z Arnsdorf, sześciu rozpoczęło 
naukę we wrześniu, z Bażyn tylko jeden na siedmiu zapisanych, natomiast 
z P urdy  ośmiu z 14, a z Jonkowa siedmiu na  dziesięciu chłopców. Zrozumiałe 
jest, iż najw ięcej uczniów zapisywało się do pierwszej klasy do infimy, np. 
w 1694 roku do infimy zapisało się 33 chłopców, do gram atyki — pięciu, syn- 
taksy — dwóch, poezji — jeden, re toryki — dziesięciu, filozofii — ośmiu i teo­
logii jeden. W pozostałych latach wyglądało podobnie. Tak samo było rów ­
nież w innych szkołach 20.

Przybywali do kolegium uczniowie nie tylko w różnych miesiącach, ale 
i w różnym wieku. Najmłodsi mieli po lat 6, a  najstarszy 32 lata. W poszczę-

p o c z ę t o  t e ż  u c z y ć  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  i  f r a n c u s k i e g o .  P o z y s k a n o  r ó w n ie ż  w y k ł a d o w c ó w  
z  K r a k o w a .  Z o b .  t e ż  W . M i n c e r ,  Z .  N o w a k ,  N a u c z a n i e  f i z y k i  u i A k a d e m i i  C h e ł m i ń s k i e j ,  
K w a r t a l n i k  H i s t o r i i  N a u k i  i  T e c h n i k i ,  1980, R .  25, n r  3, s .  502; W . P r ą d z y ń s k i ,  A k a d e m i a  
C h e ł m i ń s k a  w  l a t a c h  1680—1818, N a s z a  P r z e s z ło ś ć ,  I960, t .  11, s s .  223—226.

17 A l b u m  u c z n i ó w  c h e ł m i ń s k i e g o  g i m n a z j u m  a k a d e m i c k i e g o  1692—1810, w y d .  Z . N o w a k ,  
P .  S z a f r a n ,  W a r s z a w a  1975, s . 36; W z r o s t  l i c z b y  u c z n i ó w  w  g i m n a z j u m  c h e ł m i ń s k i m  n a s t ą p i ł  
j u ż  o d  r o k u  s z k o l n e g o  1739/1740.

18 W  1772 r o k u  w  k o l e g i u m  u c z y ł o  s i ę  200 u c z n i ó w ,  z o b .  M . B i s k u p ,  R o z w ó j  p r z e s t r z e n ­
n y  m i a s t a  B r a n i e w a ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  ( d a l e j  K M W ),  1959, n r  I, s . 10. D la
p o r ó w n a n i a ,  w  k o l e g i u m  g d a ń s k i m  w  l a t a c h  1763—1772 u c z y ł o  s i ę  o d  284 d o  328 u c z n i ó w
w  j e d n y m  r o k u  s z k o l n y m ,  z o b .  S . B e d n a r s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 117.

19 G . L i i h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  s . 32.
20 W  1696 r o k u  z a p i s a ł o  s i ę  d o  i n f i m y  51 c h ł o p c ó w ,  w  1721 r o k u  — 65, a  w  1722 r o k u

a ż  73, n a t o m i a s t  w  1761 r o k u  — 56 u c z n ió w .  W  k l a s i e  w s t ę p n e j  w  k o l e g i u m  l w o w s k i m  u c z y ł o  
s i ę  w  1745 r o k u  97 c h ł o p c ó w ,  a  w  i n f i m ie  140, zo b .  S .  B e d n a r s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 397. N a t o m i a s t  
w  k o l e g i u m  g r u d z i ą d z k i m  w  1735 r o k u  w  k l a s i e  w s t ę p n e j  u c z y ł o  s i ę  86 c h ł o p c ó w  a  w  i n f i ­
m i e  23, z o b .  X .  F r o e l l c h ,  o p .  c i t . ,  s . 203.
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gólnych klasach rozpiętość w ieku uczniów -była dość znaczna, największa 
w infimie, np. w 1694 roku najmłodszy uczeń w infirme miał lat 9, a na j­
starszy 16; w 1721 roku rozpiętość wieku wynosiła od 6 do 21 la t  (zdecydo­
wanie przeważała młodzież w wieku 10—12 la t ) !1. Uczniowie pochodzący 
z Braniewa zapisywali się do kolegium mając lat 8—14, rzadko 6. Z Reszla na ­
tomiast przybywali chłopcy w  wieku 18 i 19 lat, i to  po skończeniu nauki 
w  miejscowym kolegium jezuickim.

Zdarzało się, że rodzice, zwłaszcza ci mieszkający daleko od Braniewa, 
przysyłali do kolegium po dwóch-trzech, a nawet czterech synów jednocześnie. 
Na przykład w 1695 roku zapisali się trzej synowie podskarbiego wielkiego 
koronnego Marcina Zamoyskiego, najstarszy miał 17, a najmłodszy 15 l a t 22. 
Z tró jk i Trzcińskich, zapisanych w 1698 roku, najstarszy Ignacy miał 16, śre­
dni Stanisław 11 lat, najmłodszy Szymon 8 l a t 23. Synowie szlacheccy przy­
jeżdżali pod opieką wychowawcy i sług 24. Jeżeli nie towarzyszył im  wycho­
wawca, obowiązkiem najstarszego bra ta  było opiekowanie się młodszymi. Nie­
jednokrotnie, niewiele starsi od swych podopiecznych, wychowawcy również 
wstępowali do kolegium.

Bardzo interesująca jest kwestia pochodzenia społecznego uczniów kole­
gium braniewskiego. P rzy  badaniu tego napotkano duże trudności, m.in. brak  
wiadomości o przynależności stanowej ucznia czy o zawodzie jego rodziców. 
P rzy  uczniach szlacheckich starano się w  albumie podawać stanowisko ojca, 
a naw et województwo, powiał lub ziemię, z której dany uczeń pochodził. Mło­
dzież szlachecką odpowiednio też tytułowano przed nazwiskiem m agnata lub 
co wpływowszej osoby stawiano słowa Magnificus Dominus, przed innymi ge­
nerosus, nobilis, dominus. Nie m a trudności z ustaleniem młodzieży miesz- 
czańkiej, natomiast trudności pojawiają się przy ustalaniu uczniów chłop­
skich. Sporo bo dla około 10% młodzieży nie udało się ustalić przynależności 
stanowej, jednakże nie powinno to rzutow ać na ogólny obraz pochodzenia 
społecznego braniewskich uczniów (tab. 2).

Z wyżej przedstawionych danych wynika, iż kolegium braniewskie, po­
dobnie jak  pruskie  gimnazja protestanckie, było szkołą dla młodzieży miesz­
czańskiej i chłopskiej. Twierdzenie to przeczy dotychczas głoszonym poglądom, 
iż kolegia jezuickie przeznaczone były dla młodzieży szlacheckiej2S. Brak szer­
szych badań nie pozwala jeszcze na formułowanie uogólnień dotyczących 
wszystkich szkół jezuickich, być może w yniki naszych badań  potwierdzają 
jeszcze jedną odrębność Prus Królewskich i W arm ii od innych ziem polskich.

Mimo dokonywanych zmian w  szkolnictwie, do Braniewa przyjeżdżała 
młodzież po ukończeniu albo przerw aniu nauki w innej szkole, przeważnie 
jezuickiej. Kolegium jezuickie wprzęgnięte w sieć szkół jezuickich oddziały-

21 W  k l a s a c h  s t a r s z y c h  r ó w n ie ż  r o z p ię t o ś ć  w i e k u  u c z n i ó w  b y ł a  z n a c z n a ,  n p .  w  1696 r o k u  
d o  r e t o r y k i  z a p i s a ł o  s i ę  13 u c z n i ó w ,  z  k t ó r y c h  n a j m ł o d s z y  m i a ł  l a t  12, a  n a j s t a r s z y  l a t  20. 
W  1721 r o k u  d o  k l a s y  te o lo g i i  z a p i s a ł  s i ę  n a j m ł o d s z y  u c z e ń  w  w i e k u  19 l a t ,  a  n a j s t a r s z y  31. 
W  i n n y c h  s z k o ł a c h  t e ż  r o z p ię t o ś ć  w i e k u  u c z n i ó w  b y ł a  d u ż a ,  n p .  w e  L w o w ie  w  1745 w  in f i m ie  
u c z y l i  s i ę  c h ł o p c y  w  w i e k u  o d  8 d o  21 l a t ,  z o b . S . B e d n a r s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 397. S p o r a  r o z p ię ­
to ś ć  w i e k u  b y ł a  r ó w n ie ż  w ś r ó d  u c z n i ó w  p r o t e s t a n c k i c h  g i m n a z j ó w  w  T o r u n i u  i  E l b l ą g u ,  zo b . 
S .  S a l m o n o w i c z ,  T o r u ń s k i e  g i m n a z j u m ,  s .  237; M . P a w l a k ,  o p .  c i t . ,  s . 98.

22 G . L ü h r ,  D ie  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  s . 15.
23 I b i d e m ,  s. 24.
24 M .in .  k a s z t e l a n i e  c h e ł m i ń s k i  J a n  Z a w a d z k i  p r z y j e c h a ł  w  t o w a r z y s t w i e  t r z e c h  s ł u ż ą ­

c y c h ,  c h o c i a ż  p o c h o d z i ł  z  p o b l i s k i e g o  W a p l e w a .
25 H i s t o r i a  w y c h o w a n i a ,  r e d .  Ł . K u r d y b a c h a ,  t .  1, W a r s z a w a  1965, s s .  424—436; M . P a ­

w la k ,  o p .  c i t . ,  s .  86.
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T A B E L A  2. P o c h o d z e n i e  s p o ł e c z n e  u c z n i ó w  k o l e g i u m  b r a n i e w s k i e g o  w  l a t a c h  1694—1776

L a t a J S z l a c h ta % j M i e s z c z a n ie % j Z e  w s i %

1694— 1700 96 18 359 67 82 16

1701— 1710 86 16 399 69 96 16

1711— 1720 120 16,6 466 64,6 141 19

1721— 1730 96 12 633 63 196 26

1731— 1740 74 11 446 67 147 22

1741— 1750 79 14 361 63 127 23

1751— 1760 73 13 387 67 117 20

1761— 1770 69 13 356 65 121 22

1771— 1776 20 12 117 68 36 20

Ź r ó d ł o : G. L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r d e s B r a u n s b e r g e r  G y n m a s t u m s , p a s s i m .

wało na nie, dostarczając im nie tylko kadry  nauczycielskiej, ale także ściąga­
jąc uczniów. Przybyw ała  więc młodzież do Braniewa ze szkół jezuickich 
z Grudziądza, Chojnic, Torunia, Szkot, Poznania, Piły, Wałcza, Pułtuska, 
Łomży, Grodna, Nieświeża, Mohylowa, Nowogródka, Reszla, Sandomierza, 
Drohiczyna, a  naw et z Akademii Wileńskiej. Przyjeżdżali też uczniowie ze 
szkół pijarskich a także gimnazjum chełmińskiego oraz — co jest zaskaku­
jące — z protestanckiego U niwersytetu Królewieckiego. Natomiast po ukoń­
czeniu kolegium braniewskiego niektórzy jego wychowankowie kontynuowali 
naukę n a  Uniwersytecie Krakowskim, Akademii W ileńskiej, a także w  K ró­
lew cu ze. Zauważyć przeto można zjawisko powiązania kolegium braniewskie­
go z innymi szkołami polskimi. Z jednej strony kształciła się na  W arm ii 
(w Braniewie i Reszlu) młodzież z głębi Rzeczypospolitej, z drugiej strony — 
W armiacy wyjeżdżali na naukę do Krakowa, Wilna, Chełmna. Niewątpliwie 
wpływało to n a  in tegrację W arm ii z pozostałymi ziemiami polskimi.

UCZNIOWIE SZLACHECCY

Ustalono, że do kolegium braniewskiego w  latach 1694— 1776 zapisało się 
712 uczniów pochodzenia szlacheckiego, tj. 13% wszystkich uczn iów 2'. Naj­
więcej wpisywało się ich w pierwszych latach  XVIII wieku, np. w  1698 roku  — 
31 chłopców, w  1700 roku i 1711 roku po 25, w 1739 roku  — 18, były też 
i takie lata, gdy wśród wpisujących się nie było szlachty, np. w  latach  1704,

26 W  K r a k o w i e  z k o l e g i u m  b r a n i e w s k i e g o  s t u d i o w a l i :  S z y m o n  S c h w e n g e l ,  F r a n c i s z e k  
P e t r y k o w s k i ,  F r a n c i s z e k  H o f m a n n ,  J a n  W i l l i c h ,  M i c h a ł  S c h u l t z ,  M a c ie j  K o w a l s k i ,  A l e k s a n d e r  
N o w i c k i ,  J o a c h i m  H e m p e l ,  P a w e ł  B r a u n  (z o b .  Z . N o w a k ,  M ł o d z i e ż  P r u s  n a  U n i w e r s y t e c i e  
K r a k o w s k i m ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1964, t .  29, z. 2, s .  61). N a  U n i w e r s y t e c i e  w  K r ó l e w c u  u c z y ł  
s i ę  K r z y s z t o f  B o g d a ń s k i ,  J a n  S c h a u  ( F .  H i p l e r ,  D i e  e r m l ä n d i s c h e n  S t u d e n t e n  a u f  d e r  A l b e r ­
t i n a  z u  K ö n i g s b e r g ,  Z G A E , 1897, B d .  9, s . 136). W ś r ó d  u c z n i ó w  A k a d e m i i  C h e ł m iń s k i e j  s p o ­
t y k a m y  r ó w n i e ż  W a r m i a k ó w ,  k t ó r z y  j e d n a k  n i e  u c z y l i  s i ę  w  B r a n i e w i e .  B y l i  t o  m . i n .  F e r d y ­
n a n d ,  J ó z e f ,  M a r c i n  S c h a u ,  I g n a c y  T y l i a n ,  M a r c i n  B e r e n t  (A l b u m  u c z n i ó w  c h e ł m i ń s k i e g o  
g i m n a z j u m ,  s s .  151, 169, 180, 201). W  g i m n a z j u m  p r o t e s t a n c k i m  w  G d a ń s k u  u c z y l i  s i ę  —  J a n  
K l e i s t  z  R e s z l a  o d  1721 r o k u ,  J a k u b  N a g ó r n y  z  B i s z t y n k a  ( K s ię g a  w p i s ó w  u c z n i ó w  g i m n a z j u m  
g d a ń s k i e g o  1580— 1824, w y d .  Z . N o w a k ,  P .  S z a f r a n ,  W a r s z a w a  1974, s s .  305, 309).

27 M o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  iż  w ś r ó d  u c z n i ó w  o  n i e o k r e ś l o n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  s t a n o w e j  z n a j ­
d u j e  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  d a l s z y c h  48 u c z n i ó w  s z l a c h e c k ic h .

20. K o m u n i k a t y
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1705, 1736, 1757, 1768, 1775 czy 1776, Średnio rocznie wpisywało się w rozpa­
trywanym  okresie po dziewięciu uczniów ze stanu szlacheckiego.

Ustalono, że uczniowie szlacheccy wywodzili się z około 380 rodów szlachty 
polskiej, litewskiej, warmińskiej i cudzoziemskiej. Świadczyłoby to o znacznej 
popularności kolegium, a także o szerokim jego oddziaływaniu. Przeważały 
rody zamożne i wpływowe. Obok magnackich synów sporo było średnioza­
możnej szlachty. Można sądzić, że jezuici braniewscy starali się bardziej od­
działywać na m agnaterię i bogatszą szlachtę, uwzględniając tym  samym decy­
dujący wpływ tych rodów na bieg wydarzeń w Rzeczypospolitej. Nie czynili 
jednak z kolegium szkoły ekskluzywnej, zależało im bowiem, by była ona 
otwarta dla każdego. Doceniała szlachta korzyści płynące z nauki, zdarzało się 
przeto, iż spodziewający się śmierci ojciec polecał w testamencie, aby synów 
koniecznie posłano do szkół. Przykazywał to wyznaczonym przez siebie opie­
kunom w 1711 roku Andrzej Teodor Grabowski sędzia ziemski człuchowski, 
żądając, by  synowie jego przeszli cały kurs szkoły średniej łącznie z filozo­
fią 2S. Żaden jednak z jego synów do Braniewa nie przyjechał, woleli uczyć 
się w bliższych kolegiach jezuickich w Chojnicach i Toruniu. Do szkół tych 
uczęszczał najstarszy syn A. T. Grabowskiego Adam Stanisław przyszły bis­
kup warmiński. Po 1740 roku do Braniewa przestały przysyłać swych synów 
rody magnackie, a  i bogatej szlachty nie widzimy zbyt wiele. Wymownym 
przykładem będą tu  wpływowi w Prusach Królewskich Czapscy oraz średnio­
zamożni Daszewscy, których po 1743 roku nie było wśród uczniów, wcale. Nie 
uczyli się w Braniewie nawet bratankowie biskupa warmińskiego Adama Sta­
nisława Grabowskiego. Atrakcyjniejszym dla nich było Collegium Nobilium  29 
czy szkoła prowadzona przez warszawskich tea ty n ó w :W  Collegium Nobilium  
uczył się również syn wojewody pomorskiego P iotra  Jan a  Czapskiego " .  Mag­
nackich synów uczyli też i domowi nauczyciele, np. synów wojewody malbor- 
skiego Pio tra  Przebendowskiego uczył Francuz Arnold d e .V ig n e 8’.

Ze znanych i wpływowych rodów kształcili się w ' kolegium synowie: 
Chreptowiczów, Czapskich, Dąbskich, Działyńskich, Htilzenów, Jabłonowskich, 
Judyckich, Krasickich, Krasińskich, Łochockich, Ogińskich, Ossolińskich, Po- 
doskich, Potockich, Potulickich, Przebendowskich, Radziwiłłów, Rzewuskich, 
Sapiehów, Sołtyków, Szczuków, Szembeków, Szydłowskich, Trzcińskich, Tysz­
kiewiczów, Tyzenhauzenów, Ujejskich, ■ Załuskich, Zamoyskich, Zawiszów, 
Zboińskich i wielu innych 32. Najwięcej uczyło się w kolegium Czapskich — 
16, Bąkowskich — ośmiu, Daszewskich — siedmiu, Czarlińskich, Dąbskich, 
Krasińskich, Trzcińskich po sześciu, Kczewskich, Podoskich, Ogińskich po pię­
ciu, a Szembeków czterech. Były to rody pochodzące przeważnie z P rus Kró-

28 B ib l i o t e k a  O s s o l iń s k ic h ,  ' 4248ЛИ, k .  41v. T e s t a m e n t  A n d r z e j a  T e o d o r a  G r a b o w s k i e g o ,
D e b r z n o  27 X  1711.

29 B ib l i o t e k a  O s s o l iń s k ic h ,  4184/III, s . 50. A. G r a b o w s k i  d o  A . G r a b o w s k i e j  z W o r o n ie e -  
k l c h ,  W a r s z a w a  14 IV  1757.

30 A r c h i w u m  G ł ó w n e  A k t  D a w n y c h ,  A r c h i w u m  R a d z i w i ł ł o w s k i e  V , t e k a  58, n r  2498, 
s s .  4—6. J .  C z a p s k i  d o  M . R a d z i w i ł l o w e j ,  W a r s z a w a  21 V  1746.

31 J .  D y g d a ła ,  U w a g i  o  m a g n a t e r i i  P r u s  K r ó l e w s k i c h  w  X V I I I  s t u l e c i u ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z ­
n e ,  1979, t .  44, z. 3, S. 85.

32 Z  t y c h  i n n y c h ,  w a r t o  w y m i e n i ć :  K r u s z y ń s k i c h ,  T r e m b e c k i c h ,  P s t r o k o ń s k i c h ,  K r a j e w ­
s k i c h ,  G r ą b c z e w s k i c h ,  N o s a r z e w s k i c h ,  Z i e l i ń s k i c h ,  L e s k i c h ,  K i c k i c h ,  W y b i c k ic h ,  K a r s k i c h ,  
B r z o z o w s k i c h ,  K o ś c iu s z k ó w ,  Ś m i g i e l s k i c h ,  M o k r o n o w s k i c h ,  P i w n i c k i c h ,  S k a r b k ó w ,  Z a b o r o w ­
s k i c h ,  S u f c z y ń s k ic h ,  P o lc h o w s k i c h ,  N a k w a s k i c b ,  K l o n o w s k i c h ,  W o ł ło w ic z ó w ,  P a p r o c k i c h ,  
P r z e ź d z i e c k i c h .
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Iewskich i Mazowsza, a więc z ziem położonych stosunkowo niedaleko B ra­
niewa.

Z dużej liczby rodów tylko nieliczne przysyłały uczniów do kolegium b ra ­
niewskiego przez cały wiek. Do takich należeli Krasińscy, z k tórych trzech 
zapisało się w 1714 roku, po jednym w 1717 roku, 1743 i 1753 roku.

W ciągu całego XVIII wieku przyjeżdżali do Braniew a uczniowie szla­
checcy z najdalszych stron Rzeczypospolitej. Z jakich województw, ziem i po­
wiatów pochodziła młodzież i w jakiej liczbie wpisywała się do kolegium po­
kazano w zestawieniu.

Miejsca pochodzenia uczniów szlacheckich “
K O R O N A
w o j e w ó d z t w a :

b e ł s k i e — 3
l u b e l s k i e — 10
ł ę c z y c k i e — 12
s a n d o m i e r s k i e — 20
b r z e s k o - k u j a w s k i e — 13
p ł o c k i e — 28
r a w s k i e — 18
m a z o w i e c k i e — 90
p o d l a s k i e — 20
k a l i s k i e —  4
p o z n a ń s k ie —  13
s i e r a d z k i e — S
p o d o l s k i e — 3
w o ł y ń s k i e — 5
r u s k i e — 3
c h e ł m i ń s k i e —  97
m a l b o r s k i e — 34
p o m o r s k i e — 49

■ 64 u c z n i ó w  n i e  
s i ę  z a  L i t w i n ó w .

p o d a ł o  i

z i e m i e : w i t e b s k i e — 1
b r z e s k o - l i t e w s k i e __ 12

d o b r z y ń s k a —  11
p r z e m y s k a — 1

p o w i a t y :
w i e l u ń s k a — 3

b r a s ł a w s k i — 2
p o w i a t y : g r o d z i e ń s k i — 6

W i łk o m i r s k i _ 4
k r o ś n i e ń s k i
k r a k o w s k i

—  1
— 5

w o ł k o w y s k i
o r s z a ń s k i

- 3
2

W a r m i a —  100
S ło n im s k i _ 2

K u r l a n d i a —  6
r z e c z y e k i — 2
k o w i e ń s k i — 3

W I E L K I E  K S I Ę S T W O u p i c k i — 5
L I T E W S K I E Ż m u d ź — 13

w o j e w ó d z t w a : C U D Z O Z I E M C Y :

w i l e ń s k i e — 8 K r ó l e s t w o  P r u s k i e — 25
p o ł o c k i e — 1 C e s a r s tw o  a u s t r i a c k i e — 2
m i ń s k i e — 4 R o s ja — 1
n o w o g r ó d z k i e — 8 W e s t f a l i a — 1

ż e  s ą  P o l a k a m i ,  a  28 u z n a ł o

2  r ó d  ł  o: G .  L l l h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  p a s s i m .

Zestawione dane w ykazują szerokie terytorialne oddziaływanie kolegium. 
Najwięcej uczniów pochodziło z P rus Królewskich (180) i W arm ii (100). Stały 
kontakt z kolegium utrzym yw ała również młodzież szlachty mazowieckiej 
i podlaskiej. W om awianym  okresie zapisało .się do kolegium 136 uczniów 
szlacheckich pochodzących z Mazowsza 88. Największą popularność zdobyło ko­
legium wśród szlachty ziemi ciechanowskiej (29 uczniów). Nasilenie zapisów 
z tej ziemi przypadało na lata 1740— 1755. Natomiast z ziemi łomżyńskiej ucz­
niowie przybywali w latach 1741— 1762; najwięcej ich zapisało się w latach 
1744— 1747. Z niedalekiego województwa podlaskiego przyjechało 20 chłop­
ców 84. Na silne więzi szlachty mazowieckiej i podlaskiej z Braniewem wpły­

33 W y l i c z o n o ,  iż  19 u c z n i ó w  p o d a ł o  j a k o  s w e  m i e j s c e  p o c h o d z e n i a  w o j e w ó d z t w o  p ło c k i e ,  
o ś m iu  z z i e m i  p ł o c k i e j ,  a  j e d e n  z  z i e m i  z a w s k r z e ń s k i e j .  15 c h ł o p c ó w  p o d a ł o ,  ż e  p r z y j e c h a ł o  
z  w o j e w ó d z t w a  r a w s k i e g o ,  k i l k u  i n n y c h  ś c i ś l e j  o k r e ś l i ł o  s w e  m i e j s c e  z a m ie s z k a n i a  —  j e d e n  
b y ł  z z i e m i  g o s t y ń s k i e j ,  d w ó c h  z  z i e m i  s o c h a c z e w s k i e j .  N a j w i ę c e j  m ł o d z i e ż y  u c z y ł o  s i ę  z  w o ­
j e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o :  z  z i e m i  c z e r s k i e j  d w ó c h ,  z i e m i  w a r s z a w s k i e j  — p i ę c iu ,  z i e m i  w y ­
s z o g r o d z k i e j  — d w ó c h ,  z i e m i  z a k r o c z y m s k ie j  — t r z e c h ,  z i e m i  r ó ż a ń s k i e j  —  c z t e r e c h ,  z i e m i  
n u r s k i e j  —  t r z e c h ,  z i e m i  l i w s k ie j  —  J e d e n ,  z i e m i  w i s k i e j  — o ś m iu ,  z i e m i  c i e c h a n o w s k i e j  — 29, 
z i e m i  ł o m ż y ń s k i e j  — 13, 18 o s ó b  p o d a ł o ,  ż e  p o c h o d z ą  z  M a z o w s z a .

34 14 u c z n i ó w  p o d a ł o ,  ż e  p o c h o d z ą  z P o d la s i a ,  t r z e c h ,  ż e  z  p o w i a t u  d r o h i c k i e g o ,  s z e ś c iu  
z  p o w i a t u  b r z e s k i e g o ,  j e d e n  z p o w i a t u  t y k o c i ń s k i e g o ,  p i ę c iu  z p o w i a t u  p iń s k ie g o .
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wało i to, iż sporo tej szlachty osiedliło się w Prusach Książęcych i na Warmii. 
Zastanowić musi duża liczba uczniów pochodzących z województwa san­
domierskiego i lubelskiego. Przedstawiciele województwa sandomierskiego 
uczyli się w  Braniewie przez cały rozpatrywany okres. Pierw si trzej zapisali 
się w 1699 roku, a ostatni — w 1761 roku. Zważywszy, iż w tych stronach 
mieszkali krew ni i przyjaciele biskupów i kanoników warmińskich zrozumia­
ła jest liczba uczniów z tych rejonów. Powyższe stwierdzenie można odnieść 
także do młodzieży przybyłej z województwa łęczyckiego, z k tórym  Warmię 
na początku XVIII stulecia wiązała osoba biskupa warmińskiego, prym asa 
Polski Michała Radziejowskiego oraz jego krewnego kasztelana łęczyckiego 
Jerzego Towiańskiego właściciela dóbr Konradowa (Waltermühle) na W ar­
m ii ss. Z Wielkiego Księstwa Litewskiego najliczniej reprezentowane było wo­
jewództwo brzesko-litewskie i powiaty należące do województwa trockiego. 
Spore musiały być wpływy jezuitów na Żmudzi i Kurlandii, skoro z tych 
stron byli w Braniewie uczniowie.

Szlachty cudzoziemskiej zapisało się niewiele, najwięcej z niedalekich 
Prus Książęcych. Kształcili się w  kolegium po jednym — Rosjanin, Węgier 
i Ślązak.

Zaznaczyć jednakże należy, iż od około 1740 roku przestała przyjeżdżać 
do Braniewa młodzież z dalszych stron Rzeczypospolitej, a nawet z pobliskich 
Prus Królewskich.

W arto wydobyć z zapomnienia wybitniejszych uczniów kolegium b ra­
niewskiego, pochodzących z wpływowych rodów. Sięgali oni po wysokie urzę­
dy ministerialne, senatorskie, piastowali urzędy sądowe, pełnili funkcje po­
słów sejmowych i deputatów trybunalskich.

W 1695 roku zapisało się trzech synów podskarbiego wielkiego koronnego 
M arcina Zamoyskiego i A nny z G nińsk ichS6. Największą karierę polityczną 
zrobił z nich Michał Zdzisław, ordynat dóbr zamojskich, wojewoda smoleń­
ski 37.

Dwaj Radziwiłłowie, Michał Antoni i Mikołaj Faustyn, rozpoczęli naukę 
w 1698 roku. Senatorską godność wojewody nowogródzkiego piastował Miko­
łaj Faustyn.

Z siedmiu zapisanych Krasińskich najbardziej znany był syn kasztelana 
ciechanowskiego, Jakuba  Krasińskiego i B arbary  z Kuklińskich — Jan  Chry­
zostom 38. W lutym  1711 roku rozpoczął naukę w Braniewie, a po ukończeniu 
kolegium udał się na studia prSwnicze do Rzymu. W 1725 roku otrzym ał tytuł 
doktora obojga praw. Potem na krótko znalazł się w otoczeniu Stanisława 
Leszczyńskiego we Francji. WTÓcił do Polski pod koniec 1726 roku i nieba­
wem został koadiutorem sufragana warm ińskiego Jana  Franciszka K urdw a- 
nowskiego, a po jego śmierci kanonikiem warmińskim. W okresie bezkrólewia 
po śmierci Augusta II  opowiedział się za Stanisławem Leszczyńs.kim i razem

35 W . K ę t r z y ń s k i ,  O l u d n o ś c i  p o l s k i e j  w  p T u s i e c h  n i e g d y ś  k r z y ż a c k i c h ,  L w ó w  18B2, 
s .  561. S z l a c h e c k a  r o d z in a  G ą s io r o w s k i c h  o s i a d ł a  n a  W a r m i i  p o c h o d z i ła  z  w o j e w ó d z t w a  ł ę c z y c ­
k i e g o ,  zo b .  J .  K r z e p e l a ,  R o d y  Z i e w  P r u s k i c h ,  K r a k ó w  1927, s . 199.

36 G . L ü h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  107— 109. B y l i  t o  T o m a s z  m a ­
j ą c y  l a t  17, M i c h a ł  l a t  16 i M a r c i n  l a t  15.

37 K .  N ie s i e c k i ,  H e r b a r z  P o l s k i ,  t .  10, L i p s k  1845, s . 71; T .  Z i e l i ń s k a ,  M a g n a t e r i a  p o l s k a  
e p o k i  s a s k i e j ,  W a r s z a w a  1978, s. 176.

38 J .  S ta s z e w s k i ,  K r a s i ń s k i  J a n  C h r y z o s t o m ,  P o l s k i  S ł o w n ik  B io g r a f i c z n y  ( d a le j  P S B ) ,  
1970, t .  15, s . 183; T .  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y  W a r m i i ,  M a z u r  i  P o w i ś l a  o d  p o ł o w y  X V  
d o  1945 r o k u ,  W a r s z a w a  1963, s .  148.
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z nim wyjechał po raz drugi do Francji. Wrócił do Polski dopiero w 1748 ro­
ku. W tym samym roku otrzymał ty tu ł biskupa lorymeńskiego. Inny z K ra ­
sińskich, Kazimierz syn Antoniego i B arbary  z Zielińskich rozpoczął naukę 
w kolegium we wrześniu 1739 roku, m ając 13 l a t 39. On również po ukończe­
niu nauki w Braniewie wyjechał do Francji, przebywając pewien czas na 
dworze Ludwika XV oraz ucząc się w szkole kadetów w Lunéville pod opieką 
Stanisława Leszczyńskiego. Po powrocie do Polski wybierano go posłem na 
sejmy, a także mianowano generałem lejtnantem. Sprzyjał i wspierał pienięż­
nie konfederatów barskich, opowiedział się za Konstytucją 3 maja oraz wspo­
m agał finansowo powstanie kościuszkowskie 4n.

W Braniewie uczyło się również trzech z siedmiu synów podskarbiego 
litewskiego, Michała Ogińskiego. Ludwik i Jerzy  zapisali się w 1698 roku, 
a Antoni — w 1699 roku. Najbardziej zaszczytne stanowisko osiągnął Ludwik 
Karol. Po ukończeniu filozofii już w 1701 roku został kanonikiem wileńskim, 
proboszczem trockim i bobrujskim, a od 1715 roku biskupem sm oleńskim 11.

W 1724 roku rozpoczął naukę w  kolegium syn podskarbiego wielkiego 
koronnego — Józefa M aksymiliana Ossolińskiego — Aleksander. Po ukończe­
niu szkoły pozostał na Warmii, otrzym ując tu  godność kanonika. W 1729 roku 
zapisał się jego b ra t Michał. Obaj byli blisko związani z biskupem w arm iń­
skim Krzysztofem Szembekiem. Mało znany jest fakt, że w kolegium kształ­
cił się prymas Polski Gabriel Podoski. Wraz z bratem  Franciszkiem w 1732 
roku, m ając 13 lat, zapisał się do klasy syntaksy 42.

Nie zabrakło także Potockich. Pod koniec 1713 roku przybył tu wojewo­
dzie smoleński Józef Potocki, by słuchać wykładów z filozofii. Ojciec jego, 
Aleksander, był bratem  biskupa warmińskiego Teodora Potockiego. Po ukoń­
czeniu szkoły m łody m agnat włączył się w n u rt  życia politycznego, sięgając 
po urząd kasztelana lw ow skiego43. W 1714 roku rozpoczął naukę krew ny bis­
kupa Potockiego, podczaszyc wołyński Michał Kunicki.

Kształcili śię w kolegium również krew ni biskupa warmińskiego K rzy­
sztofa Szembeka — Krzysztof i K ajetan, synowie A leksandra Szembeka i Ma­
rianny z Olszewskich.

W 1701 roku rozpoczął naukę w klasie retoryki syn podskarbiego nadw or­
nego koronnego, Michała Franciszka Rzewuskiego — Franciszek 44.

W 1724 roku zapisali się dwaj synowie m arszałka wielkiego litewskiego 
A leksandra Sapiehy, 17-letni Józef do klasy poetyki, a 14-letni Michał do in- 
fimy. Starszy z braci w ybrał duchowną drogę życia, zostając kolejno probosz­
czem wileńskim, referendarzem  litewskim, koadiutorem biskupa wileńskiego. 
„Infułat nauką i pobożnością znakomity w m ądrych ludziach i księgach z wro­
dzonej sobie chęci kochający się” — tak  pisał o nim K asper N iesiecki45. Mi­
chał natomiast sięgnął po ważne godności świeckie: na jp ierw  został łowczym 
litewskim, w 1746 roku wojewodą podlaskim, a w 1752 roku otrzymał nom i­
nację na urząd podkanclerzego litewskiego 46.

39 G .  L U h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3456, s . 138.
40 W . S z c z y g ie l s k i ,  K r a s i ń s k i  K a z i m i e r z ,  P S B .  t .  15, s . 154.
41 T . W a s i l e w s k i ,  O g i ń s k i  M i k o ł a j ,  P S B ,  t .  23, s . 637; S . U r u s k i ,  H e r b a r z  s z l a c h t y  p o l ­

s k i e j ,  t .  12, W a r s z a w a  1915, s . 264.
42 G . L i i h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3015, 3016, s . 124. M ło d s z y  b r a t  

F r a n c i s z e k  p i a s t o w a ł  u r z ą d  p o d k o m o r z e g o  d o b r z y ń s k ie g o ,  z o b .  K .  N ie s i e c k i ,  o p .  c i t . ,  t .  7, s . 351.
43 T .  Z i e l i ń s k a ,  o p .  c i t . ,  s .  40.
44 I b i d e m ,  s. 122.
45 K .  N ie s i e c k i ,  o p .  c i t . ,  t .  8, s . 251.
46 I b i d e m ,  s . 251.
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Wybitne uzdolnienia wykazał Joachim Chreptowicz, który w 1741 roku 
przybył z Wilna do kolegium braniewskiego i spędził tu  trzy lata " . Po ukoń­
czeniu szkoły przez jakiś czas służył w wojsku, posłował na sejmy, jeździł 
na trybunały  koronne. Znany jest jako miłośnik nauk i współtwórca Komisji 
Edukacji Narodowej, a także jako jeden z wybitniejszych polskich fizjokratów 
i kanclerz wielki l itew sk ils.

W 1726 roku zapisał się do klasy syntaksy kasztelanie bełski, K ajetan  
Ignacy Sołtyk, późniejszy biskup kijowski i k rak o w sk iJ*, znany z oporu na 
sejmie w 1767 roku wobec natarczywych żądań ambasadora carskiego Miko­
łaja Repnina. Aresztowany wraz z trzema innymi senatorami został wywiezio­
ny na Syberię, wrócił do k ra ju  owacyjnie w itany w 1773 roku.

W 1700 roku rozpoczął naukę  Adam Wessel, opat jędrzejowski, biskup 
inflancki i kamieniecki, autor kilku książek o tem atyce re lig i jn e jB0,

Godny podkreślenia jest szczegół, iż w kolegium braniewskim  uczyli się 
stryjowie biskupa warmińskiego Ignacego Krasickiego. W 1726 roku  do k la­
sy retoryki zapisali się kasztelanicowie chełmscy Wincenty i Karol Krasiccy 5l. 
Można przeto stwierdzić, iż więzi Krasickich z W armią nie da tu ją  się z chwilą 
nominacji Ignacego Krasickiego na biskupstwo warmińskie.

Z innych uczniów kolegium na wymienienie zasługują: Hiacynt Jabło­
nowski, kasztelanicowie raciążcy Michał i Antoni Niszczyccy, pisarzewiczowie 
litewscy Benedykt i Stefan Tyzenhauzenowie oraz wojewoda smoleński Józef 
Tyszkiewicz.

Z uczniów pochodzących z Prus Królewskich najsławniejszym był Jan  
Ansgary C zap sk i'2. Przyjechał do Braniewa w  1713 roku, by słuchać wykła­
dów z filozofii. W 1732 roku mianowano go wojewodą chełmińskim, a w 1738 
roku podskarbim wielkim koronnym. Uznawano go za jednego z najlepszych 
ówczesnych polskich ekonomistów. W 1698 roku zapisali się do kolegium sy­
nowie kasztelana chełmińskiego Sebastiana Czapskiego — Franciszek i Piotr. 
Franciszek już w  grudniu 1700 roku został kanonikiem chełmińskim, a od 
1730 roku pełnił dodatkowo funkcję cenzora ksiąg kościelnych. Często wybie­
rano go z ramienia kapituły chełmińskiej deputatem  na trybunały  koronne S3. 
P io tr Jan  Czapski w 1717 roku został kasztelanem chełmińskim, a w 1726 roku 
wojewodą pomorskim. Do Braniewa przysłał również dwóch synów, z których 
Paweł Tadeusz został starostą radzyńskim i generałem wojsk koronnych.

Uczyli się tu ta j również synowie wojewody malborskiego Piotra Kczew- 
skiego — Piotr i J a n  Jerzy. Dobrym uczniem okazał się P io tr M, starosta s ta ­

47 G . L ü h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3640, s . 144; J .  I w a s z k ie w ic z ,  
C h r e p t o w l c z  J o a c h i m  k a n c l e r z  w i e l k i  l i t e w s k i , P S B ,  t .  3, s . 441.

48 J .  W i ś n i e w s k i ,  D z i e j e  o s a d n i c t w a  w  p o w i e c i e  a u g u s t o w s k i m  o d  X V  d o  k o ń c a  X V J I I  
w i e k u ,  w :  S t u d i a  i  m a t e r i a ł y  d o  d z i e jó w  P o je z i e r z a  a u g u s t o w s k i e g o ,  r e d .  J .  A n t o n i e w i c z ,  B i a ­
ły s to k  1967, s . 242; J .  I w a s z k i e w ic z ,  o p .  c i t . ,  s s .  441—443.

49 K .  N ie s i e c k i ,  o p .  c i t . ,  t .  8, s. 460.
50 I b i d e m ,  t .  9, s . 284.
51 G .  L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  2552, 2553, s. 108; Z . G o l iń s k i ,  

I g n a c y  K r a s i c k i ,  W a r s z a w a  1979, s . 9. O  n a u c e  s t r y j ó w  I g n a c e g o  K r a s i c k i e g o  w  k o l e g i u m  
b r a n i e w s k i m  G o l i ń s k i  n i e  w s p o m i n a .

52 M . N y c z ,  C z a p s k i  J a n  A n s g a r y  p o d s k a r b i  w i e l k i  k o r o n n y ,  P S B ,  t .  4, s s .  185 i  п . ;  
T .  Z y c h l i ń s k i ,  Z ł o t a  k s i ę g a  s z l a c h t y  p o l s k i e j ,  t .  11, P o z n a ń  1889, s s .  59 i n . ;  J .  D y g d a ła ,  N a  
m a r g i n e s i e  b a d a ń  n a d  m a g n a t e r l ą  p o l s k ą  e p o k i  s a s k i e j ,  R o c z n ik  G d a ń s k i ,  1980, t .  40, z . i ,  s .  191.

53 A . M a ń k o w s k i ,  P r a ł a c i  i  k a n o n i c y  k a t e d r a l n i  c h e ł m i ń s c y  o d  z a ł o ż e n i a  k a p i t u ł y  d o  
n a s z y c h  c z a s ó w ,  R o c z n i k i  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  T o r u ń s k i e g o ,  1926, R .  3, s s .  23 i  n .

54 A r c h i w u m  G ł ó w n e  A k t  D a w n y c h ,  A r c h i w u m  R a d z iw i ł ł ó w ,  V ,  t e k a  288, n r  12 481, s . 115. 
P .  P r z e b e n d o w s k i  d o  J .  J .  P r z e b e n d o w s k i e g o ,  R z u c e w o  28 V I I  1724.



U czniow ie kolegium jezuickiego w Braniewie 311

rogardzki i podkomorzy malborski. Inny z Kczewskich, Franciszek M ich ałss, 
syn podczaszego inflanckiego Michała, m ając lat 20, w  1706 roku, rozpoczął 
naukę w Braniewie. Ponieważ okazał się zdolnym uczniem, więc w 1711 roku 
wysłano go jako stypendystę w arm ińskiej fundacji Preucka na studia teolo­
giczne do Rzymu. Po powrocie do Polski otrzymał godność kanonika chełm iń­
skiego oraz probostwa malborskie i milenckie.

W 1695 roku przybył do kolegium Michał Remigiusz Łaszewski, przyszły 
sufragah warmiński. W latach 1703— 1706 studiował on w Sapienzie. Po po­
wrocie do Polski osiadł n a  Warmii. W 1709 roku został kanonikiem w arm iń­
skim i od tej pory aż do śmierci był bliskim współpracownikiem biskupów 
warmińskich: A ndrzeja Chryzostoma Załuskiego, Teodora Potockiego, K rzy­
sztofa Szembeka i Adama Stanisława Grabowskiego. W 1730 roku w dowód 
uznania otrzymał godność biskupa sufragana warmińskiego 56.

Wracali na W armię i inni wychowankowie kolegium braniewskiego. Pod­
jął tu  pracę podwojewodżic chełmiński Konstanty Józef P iw n ic k iS7, stypen­
dysta fundacji Preucka, proboszcz na Żuławach, kanonik chełmiński, a od 
1751 roku kanonik warmiński. Kanonikiem w arm ińskim  został również Igna­
cy Czarliński też stypendysta fundacji Preucka 68.

Z uczniów szlacheckich, wywodzących się z Warmii, najsławniejszym oka­
zał się Albrecht Zygmunt S tan is ław sk i5S. Wraz z bratem  Bogusławem, mając 
lat 12, 9 grudnia 1700 roku zapisał się do kolegium braniewskiego. Nie uczył 
się tu ta j długo, gdyż już w 1701 roku przeniósł się do kolegium reszelskiego. 
Od 1709 roku przebywał na dworze Augusta II. August III  w 1735 roku m ia­
nował go generalnym  poczmistrzem Prus Królewskich. W 1712 roku do kole­
gium zapisał się trzeci syn sędziego warmińskiego Wacława Stanisławskiego, 
Michał. W Braniewie uczyli się też Strachowscy z Zerbunia. Jeden z nich 
Zygmunt, służąc później w wojsku pruskim, zginął w p o jed y n k u so, Antoni 
natomiast objął urząd pisarza w Pieniężnie. Wśród uczniów braniew skich byli 
chłopcy z rodziny Opęchowskich: Antoni, Krzysztof i L auren ty  **. Oficerem 
w wojsku polskim został Antoni Łączyński “2, a  Michał Łączyński obrał du­
chowną drogę życia zostając w  1779 roku kanonikiem w arm ińskim  **. W 1726

55 A. M a ń k o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  .73—75, A .  E i c h h o r n ,  D i e  P r e u c k i s c h e  S t i f t u n g  i m  R o m ,
Z G A E , 1863, B d . . 2, s . 307.
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K M W , 1972, n r  2, s s .  165—181. M a z u r  n i e  p i s z e  j e d n a k  o  n a u c e  Ł a s z e w s k i e g o  w  k o l e g i u m  b r a ­
n i e w s k i m ; -  A . E i c h h o r n ,  D ie  P r ä l a t e n  d e s  e r m l ä n d i s c h e n  D o m c a p i t e l s ,  Z G A E , 1865, B d .  3. 
s . 338 i  n . ;  T .  O r a c k i ,  S ło w n ik  b i o g r a f i c z n y ,  s .  176.

57 A . M a ń k o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  327—328; A . E i c h h o r n ,  D i e  P r ä l a t e n ,  s .  392; A . E i c h h o r n ,  
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G d a ń s k i ,  1978, t .  38, z. 1, s s .  118— 123.

60 P .  A n h u t h ,  D ie  F a m i l i e  v o n  S t r a c h o w s k l ,  Z G A E ,  1904—1905, B d .  15, s .  778.
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roku zapisał się do kolegium syn podstolego dobrzyńskiego, dziedzica Połud- 
niewa, Józefa Pinińskiego 81 — Adam. Pinińscy przybyli na W armię z ziemi 
dobrzyńskiej. Z ziemi dobrzyńskiej wywodzili się również Płoccy 8S. Kazimierz 
Józef Płocki, podczaszy wyszogrodzki, był w latach 1727—1770 burgrabią 
w  O rnecie8S. Z ziemi ciechanowskiej pochodzili Radzimińscy, trzej z nich — 
Franciszek, Antoni i W alenty zapisali się do kolegium w 1772 roku “7. W ko­
legium uczył się Władysław Spinek, syn Józefa Spinka, z rodziny związanej 
z biskupem warmińskim Andrzejem Chryzostomem Z ałusk im 8S. Spotykamy 
również uczniów z innych warmińskich rodzin szlacheckich: Gąsiorowskich, 
Milewskich, Hattyńskich, Bogdańskich, Petrikowskich.

Do kolegium wstępowała też młodzież szlachecka z Królestwa Pruskiego. 
Najwięcej jej, co zrozumiałe, przyjeżdżało z P rus Książęcych. Z okolic Ostró­
dy, w 1716 roku, przybył Jakub Czeradzki, a w 1720 roku Jan  i Franciszek 
Czeradzcy 89. Zapisali się też do kolegium Jakub  i Michał Gąsiorowscy, przy 
których zaznaczono, iż przybyli ex  Prussia M oldeiten70. Z Prus Książęcych 
pochodzili również Openkowscy, Pęscy, Kazubeccy, Czarlińscy, a więc z tych 
rodów, których przedstawiciele mieszkali na W armii i w Prusach Królew­
skich. Z okolic Morąga zjawili się w Braniewie Józef i Adam Gaudowie, na­
tomiast z Pomorza szczecińskiego w 1698 roku przybył Ernest W erner von 
Lettau, a później Jan  Żernicki oraz Jerzy  i Bogumił de Klauttenowie. W 1707 
roku zapisał się do kolegium Jan  Eberhard von Lauwitz; z Westfalii pochodził 
Teodor Hanxleden, baron Ostwig. Wśród uczniów była również młodzież f ran ­
cuska. W 1726 roku zapisał się Charles de Beaulieu, którego przodkowie przy­
byli do Polski w połowie XVII wieku, w 1662 roku otrzymali indygenat pol­
ski. W 1739 roku rozpoczął naukę dziewięcioletni Węgier Antoni de Lasberger 
oraz Ślązak Filip Walter, a w 1711 roku Rosjanin Jan  Toulski. Cudzoziemców 
nie było wielu, bo trudno zaliczyć do nich szlachtę polską mieszkającą w P ru ­
sach Książęcych.

Nie sposób wymienić wszystkich znaczniejszych uczniów szlacheckich, ale 
wymienienie nawet tych kilkunastu charakteryzuje już tę młodzież, a także 
odzwierciedla w kład szkoły w  zespolenie W arm ii z resztą ziem polskich.

64 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  2499 , 3392, s s .  106, 136; W . K ę ­
t r z y ń s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 552. J ó z e f  P i n i ń s k i  p o d s t o l i  d o b r z y ń s k i  o ż e n i ł  s i ę  z  E l e o n o r ą  N y c z ó w n ą
i s t a ł  s ię  w ł a ś c i c i e l e m  P o ł u d n i e w a .  G n i a z d e m  r o d o w y m  P in i ń s k i c h  j e s t  P in i n o  w  z i e m i  d o ­
b r z y ń s k ie j ,  z o b .  J .  K r z e p e l a ,  o p .  c i t . ,  s . 206.

65 P .  A n h u t h ,  D ie  G e n e a l o g i e  d e r  F a m i l i e  v o n  P ł o c k i ,  Z G A E , 1904— 1905, B d .  15, s . 766.
66 P .  A n h u t h ,  D a s  V e r z e i c h n i s s  d e r  B u r g g r a f e n  v o n  V o r m d i t t  v o n  1570— 1772, Z G A E ,  1921,

B d . 21, s . 251; t e n ż e ,  D ie  G e n e a l o g i e  d e r  F a m i l i e  v o n  P l o c k i ,  s . 766.
67 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r y e r  G y m n a s i u m s ,  n r  5463—5465, s . 203. R a d z i m i ń s c y

j u ż  w  X V I I  w .  o s i e d l i  w  P r u s a c h  K s i ą ż ę c y c h  w  p o w i e c i e  o s t r ó d z k i m ,  z o b . S .  K ę t r z y ń s k i ,
o p .  c i t . ,  s .  343. W  1723 j e d n e g o  z  n i c h  s p o t y k a m y  n a  W a r m i i ,  zo b .  J .  G a l l a n d i ,  V a s s a l e n f a -
m i l i e n  d e s  E r m l a n d  u n d  i h r e  W a p p e n ,  Z G A E ,  1916, B d .  19, s . 568.

68 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  1501, s . 70; W . K ę t r z y ń s k i ,  
o p .  c i t . ,  s s .  548, 558.

69 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  810, 2004, 2005, s s .  44, 89.
C z e r a d z c y  b y l i  d z i e d z i c a m i  w  N a p r o m k u  i  P e n c e r z e w i e ,  zo b .  S . K ę t r z y ń s k i ,  o p .  c i . ,  s . 369.
B y ła  to  z a p e w n e  r o d z i n a  k a t o l i c k a ,  b o w i e m  j u ż  w  1676 r o k u  J a k u b  C z e r a d z k i  z a p i s a ł  s i ę  d o  
s e m i n a r i u m  c h e ł m i ń s k i e g o  i  z o s t a ł  k s i ę d z e m  k a t o l i c k i m  w  T o r u n i u ,  zo b .  A . L i e d t k e ,  P o -  
c z q tk o io e  d z i e j e  s e m i n a r i u m  c h e ł m i ń s k i e g o ,  N a s z a  P r z e s z ło ś ć ,  t .  11, 1960, s .  167.

70 G .  L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  4969—4970, s .  188.
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UCZNIOWIE MIESZCZAŃSCY

W kolegium braniewskim  pod względem liczebności dominowali ucznio­
wie pochodzący z miast. Ustalono, że było ich 3372, to jest 60% wszystkich 
uczniów. Podobnie jak młodzież szlachecka, przybywali najliczniej z W armii 
i Prus Królewskich, ale wielu również z m iast Korony i Litwy. Przedstawiono 
to w zestawieniu.

Miejsce pochodzenia uczniów mieszczańskich z Rzeczypospolitej
K O R O N A W I E L K I E  K S I Ę S T W O G d a ń s k — 59
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Ź r ó d ł o :  G . L ,Uhr, D ie  S c h ü l e r  a e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  p a s s im .

Udało się ustalić, że w kolegium braniewskim uczyła się młodzież z 69 
m iast polskich i litewskich. Zrozumiałe, że najwięcej, bo 2731 uczniów pocho­
dziło z m iast warmińskich, w tym  z samego Braniewa 1155. C harakterystycz­
ne, że na pozostałych 11 m iast warmińskich najw ięcej młodzieży pochodziło 
z tych, którym i administrowała kapituła. N ajmniej zapisało się chłopców 
z Biskupca (11) i Bisztynka (43), bowiem młodzież z tych m iast w większości 
uczyła się w bliższym kolegium reszelskim. Z 16 m iast P rus Królewskich przez 
kolegium braniewskie przewinęło się 341 uczniów. Odległość dzieląca poszcze­
gólne m iasta od Braniewa również wpływała na liczbę przyjeżdżających ucz­
niów, np. z bliskiego Tolkmicka przybyło 75 uczniów, a z dalszego Starogardu 
tylko jeden. Sporo kształciło się gdańszczan, mimo że istniało w tym  mieście 
sławne gimnazjum protestanckie, a w  Szkotach kolegium jezuickie. Sporo 
było elblążan, niewielu natomiast torunian. Dużo zapisało się synów miesz­
czan lubawskich i chełmińskich. Z Lubawy, rezydencji biskupów chełmiń­
skich przybyło 45 uczniów, a z Chełmna — 25. Z tych dwóch miast jednak 
po 1740 roku do Braniewa przyjeżdżały już jednostki, gdyż zreformowane 
gimnazjum chełmińskie stało się atrakcyjniejsze od kolegium braniewskiego.
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Mało było młodzieży z m iast Wielkiego Księstwa Litewskiego — 24 chłop­
ców z 12 miast. Najwięcej ich, co ciekawe, przybyło z Wilna, miasta uniw er­
syteckiego oraz z dalekiego Mohylowa, gdzie istniała szkoła też prowadzona 
przez jezuitów. Uczyło się natomiast 12 chłopców z pięciu miast kurlandzkich.

Z miast koronnych najwięcej było warszawiaków. Stolicę łączyły bowiem 
z Warmią różnorakie więzi. Szerokie, kontakty biskupów i kanoników w ar­
mińskich z W arszawą przysparzały uczniów kolegium braniewskiemu. Osiedle­
ni w stolicy W armiacy też utrzymywali kontakty z rodzinnymi stronami przy­
syłając swych synów do kolegium braniewskiego. Zwraca uwagę liczba ucz­
niów z Krakowa, Sandomierza i Sieradza. Z Krakowa uczyli się w Braniewie 
T re terow ie71 od dawna związani z Warmią, podobnie jak Żóraw scy72 z San­
domierza.

Studiowała w kolegium młodzież rekrutu jąca się w większości z bogatych 
rodzin mieszczańskich. Odnieść to należy przede wszystkim do uczniów po­
chodzących z miast oddalonych od Braniewa. Natomiast, jak można sądzić, 
stopień zamożności uczniów z miast warmińskich był bardzo różny. Świad­
czyć o tym może duża liczba rodzin, których synowie zapisywali się do kole-, 
gium, np. 98 uczniów pochodzących z Barczewa wywodziło się z 78 rodzin 
mieszczańskich; w 1720 roku z Braniewa zapisało się 17 chłopców z 16 rodzin. 
Regułą było, że z Braniewa zapisywali się synowie burmistrzów, rajców oraz 
rzemieślników. Niektóre rodziny przez cały XVIII wiek kształciły w kolegium 
swych synów. Przykładem  może być rodzina K ozłowskich73, braniewskich 
szewców. W 1694 roku do infimy zapisał się Kasper Kozłowski, a w 1724 roku 
Antoni Kozłowski. Do kolegium uczęszczali też synowie szewca Mattiasa Roh- 
wettera, przez małżeństwo spokrewnionego z Kozłowskimi. Z ośmiu jego sy­
nów pięciu uczyło się w ko leg ium 74, trzech obrało duchowną drogę życia, 
a dwóch zostało rzemieślnikami. Nie wszyscy uczniowie, zwłaszcza synowie 
rzemieślników, kończyli szkołę średnią, niektórym  wystarczyło ukończenie 
pierwszych klas, by później lepiej przyuczać się do zawodu rzemieślniczego. 
W innych latach i w pozostałych miastach warmińskich wyglądało to podob­
nie; można przy tym  zauważyć stałe występowanie niektórych rodzin i to za­
możnych. Dobrze rozbudowany system stypendialny ułatw iał biedniejszym zdo­
bywanie wiedzy. Kształciła się tu  również młodzież mieszczańska przybyła 
z zagranicy, głównie z m iast P rus Książęcych, co starano się ukazać w zesta­
wieniu.

Uczniowie mieszczańscy  spoza Rzeczypospolitej

K R Ó L E S T W O  P R U S K I E  
m i a s t o :
B e r l i n  —
B r a n d e n b u r g  { P o k a r m i n )  — 
F r y d l a n d  —
G o ł d a p  —
G iż y c k o  ( L e c e n s i )  —

K o ł o b r z e g  ( K o lb e r g )  — 1
K r ó le w i e c  — 108

1 K r z y ż b o r k  ( K r e u t z b u r g )  — 1
1 L ę b o r k  ( L a u e n b u r g )  — 1
1 M i ła k o w o  ( L i e b s t a d t )  — 1
1 M ł y n a r y  ( M ü h l h a u s e n )  — 1
1 M r ą g o w o  ( S e n s b u r g )  — 1

O le c k o  ( M a r g r a b o w a )  — 1
P a s ł ę k  ( P r u t e n o - H o l l a n d )  — 1
P i ł a w a  — 2
P is z  ( J o h a n n i s b u r g )  — 2
P r a b u t y  ( R i e s e n b u r g )  — 2
P r u s k a  I ł a w k a  — 1
S ę p o p o l  ( S c h i p e n b e i l )  — 1

71 G . L ü h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  В г а и п з Ь е т д е г  G y m n a s i u m s ,  n r  72, s . 14; J .  B le n ł a r z ó w n a ,  
Z u H q z k i  k u l t u r a l n e  K r a k o x u a  z  W a r m i ą ,  R o c z n ik  O l s z ty ń s k i ,  1975, t .  11, s .  54. Z  K r a k o w a  
u c z y l i  s i ę  w  k o l e g i u m  o p r ó c z  T r e t e r ó w ,  J a n  K r z y w i ń s k l ,  J ó z e f  D z lu l i ,  J ó z e f  M a łe c k i .

72 Ż ó r a w s k i c h  ł ą c z y ł a  z  W a r m i ą  o s o b a  k a n o n i k a  w a r m i ń s k i e g o  K a z i m ie r z a  Ż ó r a w s k i e -  
g o  (1671—1702), z o b . A .  E i c h h o r n ,  D i e  P r ä l a t e n ,  s s .  335 1 n .

73 G e o r g  M i e l c a r c z y k ,  D ie  F a m i l i e  K o s l o w s k l ,  Z G A E , 1980—1988, B d .  30, s s .  718—758.
74 I b i d e m ,  s . 738.
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Ź r ó d ł o :  G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  p a s s im .

Z m iast leżących poza granicami Rzeczypospolitej pochodziło 166 ucz­
niów, w tym aż 155 przyjechało z 27 m iast Królestwa Pruskiego, najwięcej 
z Królewca, najsilniejszego ośrodka katolickiego w Prusach Książęcych. Część 
z nich uzupełniała w Braniewie wiedzę po ukończeniu katolickiej szkoły para­
fialnej w Królewcu, część jednak -przerywała studia uniwersyteckie i przy­
jeżdżała tu, by kontynuować naukę. Przeważnie uczniowie ci w kolegium 
przechodzili na katolicyzm. Z innych miast sporo było młodzieży z Tylży, 
gdzie w 1702 roku powstał jezuicki ośrodek misyjny, wzmocniony w 1707 roku 
pomocą wojewody sieradzkiego Pieniążka 75. W 1738 roku, w wieku 21 lat, za­
pisał się Jan  M ekelburg z Berlina. Jeden uczeń pochodził z Oławy, miasta, 
które znajdowało się wówczas pod rządami królewicza Jakiiba  Sobieskiego.

Z Wrocławia w 1753 roku przyjechał Samuel Godfryd Koch; z dalekiej 
Koblencji w  1695 roku przybył studiować teologię m oralną Jan  Steurmann. 
W 1737 roku zapisał się mieszkaniec Budapesztu, 18-letni Karol G ö n n e r ,8, 
a ze Sztokholmu pochodził Gustaw Berckstedt. W 1694 roku rozpoczął naukę 
Ludwik Antoni Richenont, rodem z Ham burga. Z Fryburga, znanego ośrodka 
uniwersyteckiego, przybył do Braniewa Tomasz Spieler, przedtem studen t na 
Uniwersytecie w Królewcu. Z Bamberga natomiast pochodził Franciszek Son- 
nenwald.

Cudzoziemców w Braniewie spotykamy więcej, bowiem uczyli się tu ta j 
i Włosi zamieszkali w Polsce; np. w 1728 roku zapisał się do kolegium Cezary 
Collodi. Niewątpliwie kanonicy warmińscy pochodzenia włoskiego przyciągali 
swych rodaków do szkół warmińskich. Trzej uczniowie, Francuzi, określili 
swą narodowość jako Gallus Varsaviensis  (mieszkający w W arszaw ie),7. 
W 1722 roku do klasy re toryki zapisał się 18-letni B ernard Kreutzkampff 
z Westfalii.

Mieszczańscy uczniowie po ukończeniu kolegium zajmowali ważne stano­
wiska kościelne, zostawali nauczycielami w szkołach jezuickich lub w szko­
łach parafialnych. Ci, którzy obierali świecką drogę życia, piastowali urzędy 
burm istrzów i rajców, sędziów, pisarzy, zajmowali się rzemiosłem i handlem. 
Większość z nich pozostawała na  Warmii, część jednak rozjeżdżała się po całej 
Rzeczypospolitej. Z ogromnej liczby uczniów warto wymienić wybitniejszych 
i sławniejszych.

75 A .  S z o r c ,  o p .  c i t . ,  s . 235; S . Z a l ę s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  23.
76 G .  L ü h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3317, s . 134. S p o r o  u c z n i ó w

z W ę g i e r  u c z y ł o  s i ę  w  p r o t e s t a n c k i m  g i m n a z j u m  t o r u ń s k i m ,  d l a t e g o  t e ż  r a z e m  z  i n n y m i  
m ó g ł  p r z y j e c h a ć  K a r o l  G ö n n e r ,  a l e  t r a f i ł  d o  B r a n i e w a ,  z o b . S .  S a l m o n o w l c z ,  T o r u ń s k i e  g i m ­
n a z j u m  a k a d e m i c k i e  a  z i e m i e  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j  w  X V I I  i  X V I I I w i e k u ,  w :  K s ię g a  p a m i ą t ­
k o w a  4 0 0 -tee ia  T o r u ń s k i e g o  G i m n a z j u m  A k a d e m i c k i e g o ,  t .  1, T o r u ń  1972, s s .  167—205.

77 G .  L ü h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  1233, 2224, 2557, 2494, s s .  59. 
90, 106, 108. W  1711 r o k u  p r z y b y ł  A n d r z e j  A l e k s a n d e r  C o r d i e r ,  w  1723 r o k u  F r a n c i s z e k  P r o -  
c l l l e r ,  A n t o n i  H u g v e in .
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Sporo ich po ukończeniu szkoły wstąpiło do zakonu jezuitów i zostało 
wprzęgniętych do pracy w kolegiach jezuickich. Uczyli młodzież nie tylko 
w Braniewie i Reszlu, ale również w Wilnie, Grodnie, Nieświeżu, Połocku, 
Mohylowie, Pińsku, Pułtusku i wielu innych miastach. Franciszek Ignacy Fa- 
britius wykładał w kolegium braniewskim, Jan  Holz zawędrował do Słonimia, 
a Ignacy Koch um arł jako profesor w Słucku 7S. Piotr Schultz, który w 1728 
roku zapisał się do kolegium braniewskiego, po ukończeniu nauki wykładał 
logikę i teologię w Nieświeżu, a w latach 1753— 1754 uczył w katolickiej szko­
le w K ró lew cu79. W kolegium reszelskdm uczyli Jakub  Raffel pochodzący 
z Ornety, Marcin P laa t rodem z Fromborka, Szymon Kreuchel z Lidzbarka 
Warmińskiego, a także reszelanie — Jan  Preis i Mateusz Schmidt. Z branie- 
wian natomiast — Antoni H err uczył w Wilnie, Józef Poschmann był przez 
jakiś czas przełożonym zakonu w Tylży, potem wykładał w Braniewie i w 
Królewcu, a w 1766 roku wrócił do Braniewa i został tu rektorem  kolegium 80. 
Franciszek Rymkiewicz 81 po ukończeniu kolegium braniewskiego uczył mło­
dzież w  wielu miastach polskich i litewskich. W 1748 roku pracował w kole­
gium w Reszlu, w roku szkolnym 1753/1754 wykładał język niemiecki w kole­
gium pińskim, w  1755 roku uczył w Drohiczynie, a w 1758 roku w Pułtusku. 
W 1761 roku wrócił do Braniewa, by w 1770 roku wywędrować do Wilna. 
U schyłku życia osiadł na probostwie w Tylży. Jakub  Zimmerman natomiast 
zawędrował aż do Przemyśla i Krakowa. W latach 1744—1747 i 1750— 1761 był 
rektorem  seminarium księży misjonarzy w Przemyślu, a od 1747 roku do 1750 
był prefektem  sem inarium  zamkowego w Krakowie. Zmarł w 1768 roku w Lu­
blinie 82. Teodor Zeth z Bisztynka pracował w Mitawie, a jego b ra t Andrzej 
w Reszlu. Fromborżanin, Jan  Stangenberg wiele lat był misjonarzem w In ­
flantach, a Józef P laat przebywał w Mitawie. P io tr Drews z Lidzbarka W ar­
mińskiego pozostał w kolegium braniewskim, a Michał Schułtz wywędrował 
aż do Połocka.

W 1740 roku rozpoczął naukę w kolegium Józef Kattenbringk. Po ukoń­
czeniu szkoły wstąpił do zakonu jezuitów w Świętej Lipce. Potem pracował 
jako nauczyciel języka niemieckiego w kolegium w Nieświeżu. Przez trzy  lata, 
1764— 1767, przebywał w Grodnie, w 1768 roku ponownie wrócił do Nieświe­
ża, a od 1772 roku jako prefekt szkół niższych pracował w Połocku. Po zało­
żeniu Komisji Edukacji Narodowej aktywnie włączył się w n u rt jej działal­
ności. Znano go nie tylko jako nauczyciela, ale też jako poetę. Związany ze 
środowiskiem naukowym Biblioteki Załuskich utrzym ywał bliskie kontakty 
z Józefem Andrzejem Załuskim, na którego cześć napisał naw et kilka w ier­
szy 8S.

78 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  2847, s. 118; t e n ż e ,  D ie  J e s u i t e n  
v o n  R ö s s e l  u n d  H e i l i g e l i n d e ,  Z G A E , 1919, B d .  20, s s .  118 1 n .

79 G . L ü h r ,  ö l e  J e s u i t e n  v o n  R ö s s e l  u n d  H e i l i g e l i n d e ,  s . 770.
80 I b i d e m ,  s. 779.
81 I b i d e m ,  s . 765; G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3339, s . 134.
82 G . L ü h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  1241, s . 59; J .  R ą b ,  S e m i n a ­

r i u m  d i e c e z j a l n e  го P r z e m y ś l u  p o d  k i e r o w n i c t w e m  k s i ę ż y  m i s j o n a r z y  (1687—1783), N a s z a  P r z e ­
sz ło ść ,  1960, t .  11, s . 312.

83 J .  B r o w n ,  B i b l i o t e k a  p i s a r z ó w  a s s y s t e n s j  1 p o l s k i e j  T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o ,  P o z n a ń  
1862, s . 215; K .  E s t r e i c h e r ,  B lb l i o g r a / ł a  p o l s k a ,  t .  19, s s .  188—189; S . Z a ł ę s k i ,  o p .  c i t . ,  t .  3,
cz . 2, s . 115; T .  O r a c k i ,  S ło w n ik  b i o g r a f i c z n y ,  s .  131; J .  K o z ł o w s k i ^ 'L e k s y k o n  w s p ó ł c z e s n y c h
u c z o n y c h  p o l s k i c h  J a n a  D a n ie l a  J a n o c k l e g o ,  S t u d i a  i M a t e r i a ł y  z D z ie jó w  N a u k i  P o l s k i e j ,  
S e r i a  A . 1980. z. 15, ss. 8, 21.
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W ychowanków kolegium braniewskiego można spotkać również wśród 
nauczycieli szkół warszawskich. Franciszek Kattenbringk 84 uczył języka n ie­
mieckiego w  Collegium Nobilium, Józef Jan  Potit z Jezioran przez kilka lat 
był nauczycielem języków obcych w Szkole R ycersk ie jS5, a Jan  Plastwich 
w roku szkolnym 1753/1754 wykładał język niemiecki w warszawskim kole­
gium jezuickim S8. Jan  Nepomucen Kattenbringk pozostał na W armii i okazał 
się cenionym historykiem 87.

Wiązali się uczniowie braniewscy nie tylko z jezuitami, wstępowali też 
i do innych zakonów. Krzysztof Krokau z Braniewa został przyjęty do cyster­
sów w Pelplinie, a Ja n  Kamehl do cystersów w Oliwie. We wrześniu 1709 ro­
ku rozpoczął naukę w kolegium Maciej Rohwetter, też późniejszy cysters oliw- 
ski. W 1734 roku sprzyjał Stanisławowi Leszczyńskiemu i towarzyszył innemu 
stronnikowi Leszczyńskiego Fryderykowi Michałowi Czartoryskiemu na emi­
gracji w Koszalinie. Później razem z opatem Hiacyntem Rybińskim odbył 
podróż do Drezna, Strasburga i Dijon. Interesował się dziełami sz tu k i88.

W 1712 roku zapisał się do klasy re toryki sławny później Jerzy  Schwen­
gel z Pieniężna, przeor zakonu kartuskiego. Po ukończeniu filozofii wstąpił do 
klasztoru kartuzów, gdzie początkowo uczył w szkółce klasztornej. Zgromadził 
cenną bibliotekę, a także napisał kronikę zakonu k a r tu sk ieg o 8S. Przeorem 
tego samego zakonu po Jerzym  Schwenglu został inny W arm iak z Pieniężna, 
Józef Milkau 90.

W ychowankowie kolegium byli chętnie zatrudniani przez biskupów w ar­
mińskich i magnatów w charakterze sekretarzy  bądź doradców. Znakomity 
znawca praw  kościelnych Jan  Franciszek Fahl z Dobrego Miasta byl sekre­
tarzem biskupa warmińskiego Krzysztofa Szembeka. W latach 1739— 1743 
pełnił funkcję oficjała gdańskiego i pomorskiego, a w 1746 roku został kano­
nikiem warm ińskiem  •*. Filip Schnigenberg z Ornety był kapelanem Ignacego 
Krasickiego, a Joachim Kalnassy z Barczewa przez wiele lat pracował u  tegoż 
biskupa jako świecki sekretarz 92. Z Jezioran pochodził bliski współpracownik 
biskupa kujawskiego Konstantego Szaniawskiego, Józef Rogalla. Po awansie 
Szaniawskiego na biskupstwo krakowskie podążył za nim  do K rakowa i tam  
przy jego poparciu otrzym ał kanonię krakowską 9S. Paweł D ro m ler94 z Pie-

84 G .  L ü h r ,  D i e  J e s u i t e n  v o n  R ö s s e l  u n d  H e l l i g e l i n d e ;  s . 314; T , O r a c k i ,  S ło w n ik  b i o ­
g r a f i c z n y ,  s .  131.

85 T . O r a c k i ,  S ł o w n ik  b i o g r a f i c z n y ,  s .  72.
86 G . L ü h r ,  D ie  J e s u i t e n  v o n  R ö s s e l  u n d  H e t l i p e l i n d e ,  s. 755; t e n ż e ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  

ß r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  3681, s . 146.
87 F .  H i p l e r ,  L i t e r a t u r g e s c h i c h t e  d e s  B i s t h u m s  E r m l a n d ,  M o n u m e n t a  H i s t o r i a  W a r m i e n s i s ,  

1872, B d .  4, cz . 1, s . 324; T .  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y ,  s .  131.
88 Л .  P o s c h m a n n ,  R o h w e t t e r  M a t i a s ,  A l t p r e u s s i s c h e  B i o g r a p h i e ,  B d .  2, M a r b u r g / L a h n  

1967, s . 568.
89 P .  C z a p ie w s k i ,  K a r t u z j a  K a s z u b s k a ,  G d a ń s k  1964, s . 10; F .  H i p l e r ,  L i t e r a t u r g e s c h i c h t e . 

s . 175.
90 P .  C z a p ie w s k i ,  K a r t u z j a  k a s z u b s k a ,  s .  60; F .  H i p l e r ,  L i t e r a t u r g e s c h i c h t e ,  s .  176.
91 P .  C z a p ie w s k i ,  W y k a z  o f i c j a ł ó w  g d a ń s k i c h  i  p o m o r s k i c h ,  (1467—1824), R o c z n i k i  T o w a ­

r z y s t w a  N a u k o w e g o  T o r u ń s k i e g o ,  1912, t .  19, s s .  95 i n . ;  F .  H i p l e r ,  I . i t e r o t u r p e s c h i c h t e ,  s . 175; 
T . O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y  s . 72.

92 G . L ü h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  4265, s .  145; T .  O r a c k i ,  S y l ­
w e t k i  w y b i t n y c h  o l s z t y n i a k ó w ,  w :  S z k ic e  o l s z t y ń s k i e ,  O l s z t y n  1967, ss . 303 i  n . :  T .  O r a c k i ,  
S ło w n ik  b i o g r a f i c z n y ,  s .  128.

93 T . O r a c k i ,  : S ło w n ik  b t o j j r n / i c z n y ,  s . 243.
94 T . O r a c k i ,  S ł o w n ik  b io g r a f i c z n y ,  s . 39; F .  C z a p i e w s k i ,  W y k a z  o f i c j a ł ó w  g d a ń s k i c h

i p o m o r s k i c h ,  s .  93; A .  R o g a l s k i ,  K o ś c i ó ł - k a t o l i c k i  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h ,  W a r s z a w a  1956, 
s. 380; A . E i c h h o r n ,  D ie  P r e u c k i s c h e  S t i f t u n g  I m  R o m ,  s .  308.



318 Stanis law  Achremczyk

mężna po ukończeniu kolegium, studiów na Uniwersytecie Krakowskim  
i w Rzymie pracował jako kapłan pod opieką biskupa płockiego Andrzeja 
Chryzostoma Załuskiego w  Pułtusku. W 1736 roku powrócił na Warmię, gdzie 
w  trzy  lata  później w ybrano ga kanonikiem. Doceniając korzyści płynące 
z nauki, Paw eł Dromler przeznaczył testamentem 4000 florenów na stypen­
dium dla dwóch studentów pochodzących z Pieniężna lub From borka. Józef 
Schorn, rodem z Oliwy, przebyw ał na dworze Chodkiewiczów i podskarbiego 
P rus Królewskich Jakuba  Czapskiego 85, a Jan  Perinet na dworze księcia kur- 
landzkiego.

Jan  Sobecki z From borka studiował w Wilnie, uzyskując ty tu ł doktora 
teologii. Torunianin, syn asesora sądu ziemskiego chełmińskiego, Franciszek 
Schwerdtmann wstąpił do zakonu benedyktynów we Wschowej **.

W ychowankowie braniewskiego kolegium sięgali nie tylko po godności 
duchowne, ale i świeckie. Piastowali różne urzędy we władzach miejskich. 
Rajcami braniewskim i m.in. zostali: Antoni Hanmann, Jan  Harrasch, Jan  
Edelmann, Andrzej Weinreich, Godofredus Kamehl, Rupert Gradtmilner. B ur­
m istrzami byli: Mateusz B randt z Barczewa w Braniewie, Joachim  Otto w Do­
brym  Mieście, Jan  Jakub  Lichton w  Ornecie, a Jerzy Firlej w Lidzbarku 
Warmińskim.

W 1722 roku zapisał się do kolegium syn burgrabiego toruńskiego, Ja k u ­
ba Kazimierza Rubinkowskiego — Jan  Karol. Po  ukończeniu szkoły przez 
pewien czas pracował jako sekretarz  króla Augusta I I I e?. W 1732 roku przy­
byli do Braniewa trzej bracia M ariańscy z Torunia: Józef, Konstanty i Jan. 
Najbardziej znany z nich był potem Józef Ignacy, członek Trzeciego Ordyn­
ku, od 1748 roku  ław nik staromiejski i od 1756 roku racja toruński 98. Uczyli 
się w  Braniewie synowie innych katolickich rajców toruńskich, m.in. Jakub 
Czarnecki i Szymon Mielcarski. Z Gdańska kształcili się bracia Franciszek 
i Michał Pastoriusowie.

Jerzy  Schwang z Braniewa został doktorem medycyny we Fromborku. 
Doktorami medycyny zostali również dwaj inni braniewianie: Franciszek Miil- 
ner i Jan  Kampf. Mieli za sobą kolegium braniewskie: rzeźbiarz Jan  Frey, 
m alarz Jan  Lossau, m uzyk miejski braniewski Eliasz W alradt oraz fryzjerzy 
Jakub i Jakub  Franciszek Rymkiewiczowie.

Wychowankami kolegium byli też introligatorzy braniewscy z rodziny 
Rosenbiichlerów P io tr zapisany w 1701 roku, Franciszek w 1721 roku i d ru ­
gi Franciszek w 1754 roku. W 1721 rozpoczął naukę Józef Kollberg 10°, kie­
rownik drukarn i braniewskiej, a w 1718 roku — kierownik techniczny tejże 
d rukam i, Tomasz W ziętara 101.

Z Pieniężna uczyli się w  kolegium chłopcy rodziny Dromlerów: E rtm an 
został kupcem i ra jcą  w  Braniewie, Józef burm istrzem  w Pieniężnie, Andrzej

95 G . L ü h r ,  D i e  J e s u i t e n  v o n  R ö s s e l  u n d  H e i l i g e l i n d e ,  s . 792.
96 J .  D y g d a ła ,  S .  S a l m o n o w i c z ,  O  g e n e a l o g i i  p a t r y c j a t u  t o r u ń s k i e g o  w  X V I — X V I I I  w i e k u ,  

Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1977, t .  42, z. 3, s . 101.
97 I b i d e m ,  s. 100.
98 I b i d e m ,  s . 98.
99 G .  L ü h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  611, 2061, 4412, s s .  34, 91, 170; 

K .  K o r o t a j o w a ,  o p .  c i t . ,  s. 40; D r u k a r z e  d a w n e j  P o l s k i  o d  X V  d o  X V I I I  w i e k u ,  t .  4, P o m o ­
r z e .  О р г .  A . K a w e c k a - G r y c z o w a ,  K .  K o r o t a j o w a ,  W r o c ł a w  i  in .  1962, s s .  390—392.

100 G . L ü h r ,  D i e  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  2022, s . 89; K .  K o r o t a j o w a ,  
o p .  c i t . ,  s . 40,

101 G .  L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  1836, s. 82; K ,  K o r o t a j o w a ,  
o p .  c i t . ,  s .  40.
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również kupcem. Synowie innej pieniężnieńskiej rodziny, Penckwitów, piasto­
wali ważne stanowiska — Andrzej został burm istrzem  w  Ornecie, Franciszek 
rajcą w Pieniężnie, a  Józef kupcem w Olsztynie. Kupcami zostali też Antoni 
Strohbach i Jerzy  Lunitz w Braniewie, J a n  W iehert w Pieniężnie.

Po ukończeniu kolegium wychowankowie jego uczyli młodzież w szkołach 
miejskich, np. P io tr Stoli w Dobrym Mieście, a Dariusz Laskowski w Dzierz­
goniu.

Liczne przykłady karier świadczą o wkładzie, jak i wniosło kolegium b ra ­
niewskie w  utrzym ywanie stałych kontaktów W arm ii z resztą ziem polskich. 
Jego uczniowie, urodzeni na Warmii, pracowali w różnych częściach Rzeczy­
pospolitej, natomiast chłopcy urodzeni poza W armią po ukończeniu szkoły 
często pozostawali tu  na sta ły  pObyt.

UCZNIOWIE POCHODZENIA CHŁOPSKIEGO

Ustalono, że 1172 uczniów pochodziło z rodzin chłopskich, a stanowili oni 
20% wszystkich uczniów kolegium. Nie jest to liczba mała, jako że było ich 
prawie dw ukrotnie więcej niż uczniów szlacheckich. Najczęściej wywodzili 
się z komornictw warmińskich, ale sporo ich przybywało z P rus Królewskich, 
P rus Książęcych, Śląska i Mazowsza (tab. 3).

T A B E L A  3. U c z n io w ie  c h ł o p s c y  w  k o l e g i u m  b r a n i e w s k i m  w  l a t a c h  1694—1776

M i e j s c e  p o c h o d z e n i a *
L i c z b a  w s i ,  z k t ó r y c h  

p o c h o d z i ł a  m ł o d z i e ż
L i c z b a  u c z n i ó w

W armia (komornictwa):
braniewskie 36 113
barczewskie 12 36
dobromiejskie 21 71
fromborskie 11 20
lidzbarskie 28 60
pieniężnieńskie 53 229
olsztyńskie 54 210
orneckie 23 83
jeziorańskie 23 46
reszelskie 19 42

Prusy  Królewskie 44 64
Prusy Książęce 42 78
Śląsk 6
Mazowsze 10 11

a N ie  u s t a l o n o  p r z y n a l e ż n o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  23 w s i .
ź r ó d ł o :  G . L ü h r ,  D ie  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  p a s s im .

Najwięcej uczniów chłopskich, co jest zrozumiałe, pochodziło z W armii 
(1002). Liczba to niewątpliwie znacząca, jak  i znaczący jest wkład kolegium 
braniewskiego w kształcenie młodzieży chłopskiej. Godne podkreślenia, że stan 
chłopski był reprezentowany w sejmiku warmińskim, decydującym w dużym 
stopniu o rozwoju gospodarczym Warmii. Najwięcej uczniów przyjeżdżało



320 Stanisław Achremczyk

z komornictw administrowanych przez kapitułę i to z tych wsi, w których 
istniały szkoły parafialne. Wśród braniewskich uczniów znalazła się młodzież 
pochodząca z 53 wsi komornictwa pieniężnieńskiego oraz z 54 wsi komomic- 
twa olsztyńskiego. Liczba wsi jest na pewno duża, choć należy zaznaczyć, że 
z większości ich uczyło się w kolegium tylko po jednym uczniu. Były jednak 
i takie, z których zapisało się kilku a naw et kilkunastu, np. z Klenowa (Kle- 
nau) pochodziło 15 uczniów, a z Regit (Regitten) ośmiu. Ze wsi Płoskinia 
(Plastwik), położonej w komornictwie pieniężnieńskim, przebywało w  kolegium 
braniewskim 12 chłopców, z Demit (Demuth) też 12, a z Długoboru (Lang- 
waldu) i Tolkowca (Tolksdorfu) po 16. Z komornictwa Olsztyńskiego najwięcej, 
bo 11 chłopców, zapisało się z Bartąga (Barteng), tyleż samo z Purdy, dzie­
sięciu z Jonkowa (Jonkendorf), zaś siedmiu z Tomaszkowa (Tomsdorf).

Uczniowie chłopscy z P rus Królewskich przyjeżdżali ze wsi położonych 
w województwie malborskim, a także z okolic Gdańska i Grudziądza, a więc 
stosunkowo bliskich Braniewa i zamieszkałych przez bogatych chłopów. Z Prus 
Książęcych najwięcej przybyło młodzieży z okolic Ostródy, Kwidzyna i Mi­
łakowa — z terenów o sporym odsetku ludności katolickiej i to pochodzenia 
polskiego.

Nazwiska uczniów chłopskich pozwalają na wyciągnięcie wniosków o ich 
pochodzeniu. Zgromadzone dane świadczą o przewadze ludności pochodzenia 
polskiego w południowej części W armii i potwierdzają dawniejsze ustalenia 
historyków niemieckich. W skazują również na znaczną liczbę polskich naz­
wisk wśród uczniów pochodzących z północnej Warmii. Uczniowie o polskich 
nazwiskach zdecydowanie przeważają we wsiach komornictw olsztyńskiego 102 
i barczewskiego. Ustalono, iż 80% uczniów pochodzących z komornictwa ol­
sztyńskiego i 60% z komornictwa barczewskiego miało nazwiska polskie. 
W północnych komornictwach uczniów o polskich nazwiskach było znacznie 
mniej, np. w  pieniężnieńskim 40%, a w braniewskim tylko 20%. Można stąd 
wyciągać ostrożne wnioski o narodowej przynależności uczniów, zdając sobie 
sprawę, iż nazwisko nie musi świadczyć o niej jednoznacznie.

Ukończenie kolegium dawało uczniom chłopskim szansę awansu społecz­
nego. Część z nich przechodziła do stanu mieszczańskiego, część duchownego. 
Ten ostatni obrało sporo uczniów chłopskich, dochodząc naw et do znaczniej­
szych godności. Je rzy  Heid z P raslit (Altkirch) został archiprezbiterem  w Lidz­
barku  W armińskim, P io tr R h e n k e 102 z Podgórza (Huntenberga) jako jezuita 
pracował pewien czas w  Mitawie, a potem uczył w Wilnie, Reszlu i Braniewie. 
Józef B om b ek 101 z Kalisza (Kunkendorf) po uzyskaniu stopnia doktora teo­
logii był nauczycielem w Grodnie, Braniewie i Słucku. Michał Nazer 105 z Ro- 
buz (Rawus) uzyskał stanowisko rektora w kolegium reszelskim, potem b ra ­

102 U s t a l o n o ,  ż e  z e  w s i  B a r t ą g  u c z y l i  s i ę  w  k o l e g i u m  n a s t ę p u j ą c y  u c z n i o w i e :  M i c h a ł  
D w o r a k o w s k i ,  B a r t ł o m i e j  i  K a s p e r  S k r z y p s c y ,  J e r z y  R y s z e w s k l ,  K a z i m ie r z  B a s z k o w s k i ,  A n ­
d r z e j  M a j e w s k i ,  M a t i a s  G u r n i ,  M i k o ła j  S i e ł a k o w s k i ,  A d a m  W a s i l e w s k i ,  L a u r e n t y  D o m i a n o -  
w ic z ,  J a n  P o le s k i .  Z  J o n k o w a  u c z y l i  s i ę :  T o m a s z  i S z y m o n  W a l e n t i n i ,  F r a n c i s z e k  C h u r k o w -  
s k i ,  J a n ,  P i o t r ,  J a n ,  I g n a c y  i  . M a r c i n  P a l m o w s c y ,  P i o t r  B o le w s k i ,  K a z i m ie r z  H a n o w s k i .  Z  P u r ­
d y :  J a n  G ó r e c k i ,  L a u r e n t y  R a s k o w s k i ,  M i c h a ł  L o s i e w s k i ,  M i c h a ł  R o z o to w s k i ,  K a z i m ie r z  
S c h u l t z ,  W o j c i e c h  K u m a n o w s k i ,  A n d r z e j ,  P i o t r ,  F r a n c i s z e k  P e t r y k o w s c y ,  M a r c i n  J a c k o w s k i ,  
A n d r z e j  R e d ig e r .

303 G. L U h r ,  D i e  S c h i l l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  2950, s . 322; t e n ż e ,  D i e  J e ­
s u i t e n  v o n  R ö s s e l  u n d  H e i l i g e l i n d e ,  s . 791.

104 G . L ü h r ,  D ie  S c h ü l e r  d e s  B r a u n s b e r g e r  G y m n a s i u m s ,  n r  171, s . 17.
105 I b i d e m ,  n r  178, s . 17; t e n ż e ,  D ie  R e k t o r e n  d e s  J e s u i t e n k o l l e g s  z u  R ö s s e l ,  Z G A E  1913, 

B d .  13, s .  729.
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niewskim, a także uczył w  Łomży. Jakuba  H arw arta, archiprezbitera w Lidz­
barku Warmińskim, ceniono jako historyka i kronikarza dziejów Warmii. 
Jakub Ehlert, doktor filozofii, wykładał w Akademii Wileńskiej, a Joachim 
M arquard t uczył języka niemieckiego w Warszawie. Michał F o x 106 ze S tygajn 
(Stigenen) pracował jako kapelan na dworze biskupa warmińskiego Ignacego 
Krasickiego, a także opiekował się jego biblioteką. W nagrodę został m iano­
w any dziekanem kolegiaty w Dobrym Mieście. Znany jest jako au tor diariu- 
szy, pisanych w  latach 1790— 1792 do siostrzenicy Krasickiego, A nny Char- 
czewskiej.

Uczniowie chłopscy sięgali też po urzędy miejskie. Józef Jakub  Braun 
z K ajm ił (Heistern) został rajcą w  Braniewie, Józef Palmowski z Jonkowa 
obywatelem Nowego Braniewa i pisarzem w  Regitach.

Wśród uczniów kolegium braniewskiego byli również przedstawiciele 
czwartego stanu — duchowieństwa. Przyjeżdżali z odległych stron, aby słu­
chać wykładów z filozofii i teologii. Z województwa połockiego p rzybył Ju ­
lian Woronicz, z kijowskiego, w 1725 roku — bazylianin Dionizy Tarnowski. 
W 1732 roku rozpoczęli naukę Ignacy Uliński z województwa bełskiego i K on­
stan ty  Kozłowski z powiatu oszmiańskiego. W 1695 roku do klasy filozofii 
zapisał się bazylianin połocki, Michał Grotus. Z diecezji przemyskiej przyje­
chali Herakliusz Teteruchowicz, Teodor Koniaczewski, a z krakowskiej Anto­
ni Troczyński. Zwraca uwagę, że wśród księży uczących się w kolegium dużo 
było bazylianów, zakonników prowadzących działalność m isyjną na wschod­
nich obszarach Rzeczypospolitej.

* *

Około 25% uczniów, studiujących w latach 1694— 1776 w  kolegium b ra ­
niewskim, pochodziło spoza Warmii. Nasuwa się zatem pytanie o powody 
wyboru Braniew a jako miejsca studiów.

Kolegium braniewskie przyciągało przede wszystkim  poziomem naucza­
nia oraz w ykładam i filozofii i teologii. Braniewo znane było również jako 
siedziba sem inarium  duchownego i a lum natu  papieskiego. Zdarzało się więc, 
że młodzież, przyjeżdżająca z zamiarem kształcenia się na tych dwóch uczel­
niach, na miejscu już zmieniała plany i zapisywała się do świeckiego kole­
gium. Jednym  z argum entów  przemawiających do szlacheckich rodziców była 
pewność, iż synowie ich będąc pod opieką jezuitów otrzym ają staranne w y­
kształcenie w  duchu religii rzymsko-katolickiej i nie spotkają się z poglą­
dami protestanckimi. Historycy podnosili też, że o napływie do Braniew a mło­
dzieży, zwłaszcza szlacheckiej, decydowało nauczanie języka niemieckiego, 
akcentowali to również jezuici w  1701 roku w skierowanym  do Rzymu m e­
moriale o założeniu w  Braniewie a k ad em iil n . Pogląd ów  należałoby dziś 
nieco skorygować. U schyłku XVII i w XVIII w ieku nie był to argum ent za­
sadniczy i — jak wynika z korespondencji uczniowskiej — uczenie się nie­
mieckiego przychodziło jej z trudnością, gdyż żyła w  otoczeniu posługującym 
się językiem polskim i łacińskim 108.

108 A . T r i l l e r ,  D a s  T a g e b u c h  d e s  M i c h a e l  F o x  v o n  H e l l s b e r g e r  B i s c h o f s h o f  1790— 1792, 
Z G A E , 1943, B d .  28, SS. 117—124.

107 L .  P i e c h n i k ,  S t a r a n i a  o  u n i w e r s y t e t  w  B r a n i e w i e ,  s .  72.
108 J .  B a g i ń s k i ,  D z i e j e  W a r m i i  w  o k r e s i e  w i e l k i e j  w o j n y  p ó ł n o c n e j ,  G d a ń s k  1978, p r a c a  

d o k t o r s k a ,  m a s z y n o p i s ,  s . 59. P i s a ł  o  t y m  F r a n c i s z e k  B y g o c k l  w  l i ś c i e  d o  J .  K u n l g k a .

21. K o m u n i k a t y
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Szerokie kontakty biskupów i kanoników warmińskich z rodami szlachec­
kimi przyciągały młodzież do kolegium. Krzysztof Szembek, zanim objął bi­
skupstwo warmińskie, zarządzał biskupstwem  przemyskim; stąd z południo­
wej Polski, zapisało się do kolegium kilkudziesięciu uczniów. Szembekowie, 
wpływowy ród magnacki, mający posiadłości ziemskie w  różnych częściach 
Rzeczypospolitej, też oddziaływali na wzrost liczby uczniów w Braniewie. 
W gronie kanoników warmińskich nie brakowało osób pochodzących z Ko­
rony, które ściągały do kolegium swych krewnych i znajomych ze stron ro­
dzinnych. Uczyli się więc w Braniewie — Ujejscy, Treterowie, Żórawscy, 
Krasińscy.

Rozsławiali kolegium jego wychowankowie, ucząc młodzież w szkołach je­
zuickich lub pracując w placówkach misyjnych. Zdarzało się, że przyjeżdżali 
do Braniewa chłopcy z rekomendacji tych nauczycieli.

Dla wielu synów szlacheckich W arm ia była prowincją znaną z opowia­
dań rodziców. Radziwiłłowie nie tylko utrzym ywali kontakty z biskupami 
warmińskimi, ale posiadali dodatkowo w  Prusach Królewskich starostwo 
człuchowskie. Starostą człuchowskim był między innymi Michał Radziwiłł, 
którego dwaj synowie zapisali się w 1698 roku do kolegium braniewskiego. 
Jabłonowscy od 166V roku posiadali starostwo świeckie, a Krasińscy w latach 
1679— 1724 starostwo sztumskie. Stąd synowie starosty sztumskiego, kaszte­
lana płockiego, Stanisława Krasińskiego: Jan, Michał i Błażej, rozpoczęli w 1714 
roku naukę w Braniewie.

Michał Zdzisław Zamoyski był z P rusam i Królewskimi związany przez 
matkę, Annę z Gnińskich. Do kolegium zapisał się w 1695 roku, w 1699 roku 
otrzymał już w Prusach Królewskich starostwo międzyłężskie. Potem ożenił 
się z córką wojewody chełmińskiego, Tomasza Działyńskiego, też ucznia ko­
legium braniewskiego. Swoją córkę wydał za mąż za podskarbiego wielkiego 
koronnego Jana  Ansgarego Czapskiego, również wychowanka kolegium. W ten 
oto sposób związały się ze sobą trzy  pokolenia uczniów braniewskich.

Józef Potocki, k tó ry  w 1724 roku rozpoczął naukę w kolegium, został s ta ­
rostą pokrzywnickim, a Michał Sapieha •— starostą tucholskim.

Kolegium braniewskie odegrało nie tylko znaczną rolę w  ściślejszym wią­
zaniu W armii z pozostałymi ziemiami polskimi, ale również przyczyniło się 
do zespolenia P rus Królewskich z Rzeczypospolitą. Kształcąc uczniów z P rus 
Książęcych nie tylko wzmacniało element katolicki, ale przede wszystkim 
żywioł polski w państwie pruskim.

d a t o w a n y m  9 w r z e ś n i a  1690 r .  , . J ę z y k a  { n ie m ie c k ie g o ]  t e ż  s a m  n a u c z y ć  s i ę  t r u d n o ,  b o  p o  p o l ­
s k u  w s z y s c y ,  a l b o  p o  ł a c in i e  g a d a j ą ------- , ż e  p r z e z  l a t  c h o ć b y  d z i e s i ę ć  n i g d y  s i ę  s a m  n i e
n a u c z ę  p o  n i e m i e c k u ” .
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D I E  S C H Ü L E R  D E S  J E S U I T E N K O L L E G I U M S  I N  B R A N I E W O  
( B R A U N S B E R G )  I N  D E N  J A H R E N  1694—1776

Z u s a m m e n f a s s u n g
D a s  K o l l e g i u m  i n  B r a n i e w o  b e s u c h t e  i n  d e n  J a h r e n  1694—1776 a n  5557 S c h ü l e r .  E s  is t  

d i e s  e i n e  b e d e u t e n d  g r ö s s e r e  Z a h l  a l s  d i e  d e r  S c h i l l e r ,  d i e  z u  d i e s e r  Z e i t  i n  b e k a n n t e n ,  
p r o t e s t a n t i s c h e n  G y m n a s i e n  i m  K ö n i g l i c h e n  P r e u s s e n  s t u d i e r t e n .  E s  w u r d e  f e s t g e s t e l l t  d a s s  
s i c h  J ä h r l i c h  d u r c h s c h n i t t l i c h  68 S c h ü l e r  e i n t r a g e n  H e s se n ,  e s  g a b  a u c h  J a h r e ,  i n  d e n e n  
d i e  Z a h l  H u n d e r t  ü b e r s c h r i t t e n  w u r d e .  B is  z u m  J a h r e  1734 v e r g r ö s s e r t  s i c h  d e r  Z u s t r o m  
d e r  J u g e n d  n a c h  B r a n i e w o ,  v o n  d i e s e m  J a h r  a n  j e d o c h  w u r d e n  e s  i h r e r  i m m e r  w e n ig e r .

I n  B r a n i e w o  s t u d i e r t e  a m  h ä u f i g s t e n  d i e  m ä n n l i c h e  J u g e n d  v o m  b ü r g e r l i c h e n  S t a n d ,  s ie  
s t e l l t e  60®/o a l l e r  K o l l e g s c h ü l e r  d a r ;  20*A g e h ö r t e  d e m  B a u e r n s t a n d  a n  u n d  13®/# e m  A d e l .  D e r  
A d e l  w a r  a l s o  n i c h t  s t a r k  v e r t r e t e n ,  a b e r  e s  l e r n t e n  h i e r  S ö h n e  e i n f l u s s r e i c h e r  M a g n a t e n ­
g e s c h l e c h t e r :  R a d z i w i ł ł ,  S a p i e h a ,  K r a s i ń s k i ,  O s s o l iń k i ,  P o t o c k i ,  D z ia ł y ń s k i  u n d  v i e l e  a n d e r e .  
S ie  g r i f f e n  n a c h  e h r e n v o l l e n  S t e l l u n g e n  im  p o l n i s c h e n  S t a a t :  s i e  h a t t e n  S i t z e  i m  S e n a t  u n d  
P a r l a m e n t ,  b e k l e i d e t e n  m i n i s t e r i a l e  u n d  b i s c h ö l i c h e  Ä m t e r .  D ie  b ü r g e r l i c h e n  S c h ü l e r ,  w e lc h e  
d i e  g e i s t l i c h e  L a u f b a h n  w ä h l t e n ,  w u r d e n  L e h r e r  i n  J e s u i t e n k o l l e g i e n ,  H i s t o r i k e r  u n d  S c h r i f t -  
s t e l l l e r ,  h a t t e n  S i t z e  i n  S t a d t r ä t e n ,  a r b e i t e n  im  G e w e r b e  u n d  H a n d e l .

D ie  S c h ü l e r  b ä e u r l i c h e r  H e r k u n f t  s t a m m t e n  z u m  g r ö s s t e n  T e i l  a u s  E r m l a n d .  N a c h  B e ­
e n d i g u n g  d e s  K o l l e g i u m s  k e h r t e n  s i e  i n  i h r e  D ö r f e r  z u r ü c k ,  e i n i g e n  v o n  i h n e n  j e d o c h  g e ­
l a n g e t ,  i n  d e n  B ü r g e r s t a n d  a u f z u r ü c k e n  o d e r  w i c h t i g e  k i r c h l i c h e  Ä m t e r  z u  b e k l e id e n .  D a s  
K o l l e g i u m  i n  B r a n i e w o  l e i s t e t e  e i n e n  g r o s s e n  B e i t r a g  z u r  V e r e i n u n g  E r m l a n d s  a b e r  a u c h  
d e s  K ö n i g l i c h e n  P r e u s s e n s  m i t  d e n  ü b r i g e n  G e b ie t e n  d e s  K ö n i g s r e i c h  P o le n .


